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Zmiana ordynacji wyborczej głównym 
zagadnieniem nowej sesji Zgr. Nar. Francji 


Zwolennicy i przeciwnicy wyborów ściślejszych 
(Korespondencja własna „Narodowca”') 


Paryż, w styczniu. 


We wtorek, po dziesięciodniowych 


wakacjach, rozpoczyna się zwyczajna 


sesja parlamentu francuskiego. Mimo 
poważnie zaciemnionego horyzontu w 
polityce międzynarodowej, przyszła 
sesja ma powziąć przede wszystkim 


decyzje w sprawach wewnętrznych 
pierwszorzędnej wagi; i kg się | da 


- więc bardzo ożywiona. - 

Różnice zdań dotyczą zngadnienła, 
czy wyborcy mają zadecydować o wy- 
borze posła w jednym głosowaniu, w 
którym wybranym jest otrzymują- 
„cy największą liczbę głosów, czy też w 
wypadku braku absolutnej większości 
należałoby przeprowadzić wybory ściś- 
lejsze między kandydatami, którzy w 
pierwszym głosowaniu otrzymali naj- 
więcej głosów, 

Jednorazowe głosowanie 
czy wybory ściślejsze 

Różnice zdań dotyczą zagadnienia, 
czy wyborcy mają zadecydować w pier 
wszym głosowaniu przez największą 
liczbę głosów, czyli też w wypadku 
braku absolutnej większości, należało- 
by przeprowadzić wybory ściślejsze 
między kandydatami, którzy w pier- 
wszym głosowaniu otrzymali  najwię- 
kszą ilość głosów. 

Sprawa podwójnego głosowania le- 
ży szczególnie na sercu stronnictwu 
radykałów społecznych, do którego 


wchodzą pp. Herriot, Saraut, Daladier 


i wielu innych doświadczonych polity- 
ków. Wtórują im socjaliści, dla któ- 
rych również głosowanie podwójne w 
okręgach jednomandatowych stanowi 
poważny atut. Wobec faktu, iż stron- 
nietwo republikanów ludowych, naj- 
liczniej reprezentowane w parlamencie, 


oświadczyło się za wyborem posłów w 


jednym głosowaniu względną większo- 
ścią, różnica zdań w łonie grupy stron- 
nictw, popierających rząd, nabrała zna 
czenia bardzo poważnego. "Radykali po 
wierzyli sprawę premierowi, którego 
zaprosili na arbitra pomiędzy stronnie- 
twami rządowymi. 
Trudne stanowisko premiera 

Wobec powyższej sytuacji, stanowi- 
sko premiera jest niezmiernie trudne. 

Radykali, socjaliści i inni zwolenni- 
cy podwójnego głosowania wysuwają 
jako główny argument , niedopuszcze- 
nie do wyboru kandydatów komuni- 
stycznych, którym sprzyja głosowanie 
proporcjonalne. 
działa także fakt wstrzymania się od 
głosowania poważnego odsetka wy- 
_porców. Podczas gdy komuniści idą do 
głosowania ławą, zwolennicy innych 
stronnictw odznaczają się mniejszą 
gorliwością. Liczba niegłosujących do- 
chodzi w niektórych okręgach do 40 
procent! 

Przeciwnicy podwójnego głosowania 
wysuwają również argumenty, nad 
którymi trudno przejść do porządku 
dziennego. 


—— 


Na rzecz komunistów |< 


Dowodzą oni, że w wielu okręgach w 
okresie między pierwszym głosowa- 
niem, a głosowaniem ściślejszym, od- 
bywają się między kandydatami targi, 
w których w danym wypadku wzięły- 
by udział wszystkie stronnictwa, nie 
wyłączając komunistów, 4 


Na pi 
je daja cię by Gość 


a niewątpliwie -wydarły- 


| 


z: o a "sprawa. wy- |. , 
oalizowa- 


by olbrzymią ilość mandatów z rąk! 


komunistycznych, gdyby szły razem. 
Atoli -— pytają inni — co się stanie, 
jeżeli w tej koalicji weźmie udział 
stronnietwo de Gaulle'a i zyska poważ- 
ną ilość mandatów? Czy wówczas ko- 
alicja rządowa bez udziału stronnictwa 
R.P.F. będzie możliwa? 

Stronnictwa umiarkowanej lewicy, 
z republikanami ludowymi na czele, 
głoszą przekonanie, że wyborca sam 
jest dosyć zorientowany w sytuacji 
politycznej i wystarczy jedno głoso- 
wanie, by parlamentowi nadać właści- 
we oblicze kraju, bez tworzenia koali- 
cji przeciw komukolwiek. 


” Wybory do parlamentu obecnego od- 
bywały się zresztą w innych okolicz- 
nościach, aniżeli to będzie w jesieni. 
Partia komunistyczna straciła bowiem 
na znaczeniu, jak tego dowiodły wy- 
bory na prowincji w ciągu ostatnich 
miesięcy. 


s 

Najbliższe dni mają przynieść roz- 
strzygnięcie zagadnienia ordynacji wy 
borczej w tej tak ważnej dla poszcze- 
gólnych stronnictw sprawie. Decyzja 
premiera zaważy niewątpliwie na dal- 
szej wspólpracy stronnictw rządo- 
wych, ale nie należy wątpić, żę mimo 
trudności znajdzie się rozwiązanie 


kompromisowe. 
J. Urban 


Pandit Nehru powraca do Indyj 
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Premier indyjski, Pandit Nehru, który 
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| stępnie problem Formozy. Gross pod- 


„| zdaniem ich zamknęłyby drogę do dalszych 


| działu delegacji | 
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Głosowanie nad stwier dzeniem SAren chiśskie 


= 


ro o Nie 


0! ur ła defense des intéréts s sociaux el LOD „de l'immigration polonaise 


nastąpi dopiero za kilka dni 
Państwa amerykańskie oraz Grecja i Turcja popierają wniosek, 


państwa arabsko-azjatyckie prz 


LAKE SUCCESS, — K 
O.N.Z. prowadziła w poni 
kusję nad rezolucją amerykańską. 

Rezolucja stwierdza, że rząd peklński, u- 
dzielając bezpośredniej pomocy i poparcia 
tym, którzy dokonali agresji na Korei i po- 
dejmując sam wrogle kroki przeciwko siłom 
0.N.Z, tam walczącym, dokonał aktu agre- 
sji. Projekt rezolucji wzywa rząd komuni- 
styczny Chin do wycofania się z Korei. War- 
ren Austin dodał równocześnie, że dla poko- 
jowego załatwienia sprawy, drzwi są otwar- 
te dla O.N.Z. 

Rząd brytyjski zebrał się rano w ponie- 
działek, by opracować wytyczne dla swego 
przedstawiciela, Sir Gladwyn Jebba. Rząd 
Anglii wykazuje powściągliwość i jest jed- 
nym z tych państw obok Francji, które wpły 
wają hamująco na zamiary rządu USA, 


Delegat Francji w pO 
puścił w niedzielę Paryż po naradach z rzą- 
dem. W poniedziałek weźmie on udział w 


dyskusji nad wnioskiem amerykańskim w O. 
N.Z. 


Obrady Komisji Politycznej obliczane są 
na kilka dni. Głosowanie nad rezolucją ame- 
rykańską przeprowadzone będzie pod koniec 
bieżącego tygodnia. 

Delegacje „13” państw azjatyckich ł Blis- 
kiego Wschodu oraz Indie są przeciwne u- 
chwalaniu rezolucji amerykańskiej, gdyż 


rozmów z rządem pekińskim. 
i x 


Stany Zjedn. odrzucają targi o Formozę 
z Mao-Tse-Tungiem ` 
Lake Success Zastępca delegata 
U.S.A: w O.N.Z. Ernest Gross oświad- 
czył w niedzielę, że wniosek amerykań 
| ski uzyska zdecydowaną większość w 
Komisji Politycznej, Omawiając na- 


kreślił, że sprawa Formozy winna być 
| rozpatrywana pod kątem bezpieczeń- 


| stwa. Stanów Zjednoczonych; Gross 


dodał, że U.S.A. nie pm mię wa 
| rozmów 0 praia, bez u 


|pozfóm Saeny wzrasta 
Chalon sur Saône. — Wody Saóny 


spędził kilka dni na rozmowach urzędowych | podnoszą się regularnie. Poziom rzeki 


w Paryżu, 
jego kraju. Na lotnisku w Orly żegnały Pre- | 
miera Doa: 4 Hosta tabi 


Mordowanie l aina. ewa a przy pomocy partyjnego Saa 2 
Prokurator żąda kary śmierci 
dla ks. ks. Oborskiego i Gadomskiego 


i zapowiada proces przeciw. Biskupowi 
Kaczmarkowi 


WARSZAWA. — Trwający od kilku 
dni proces przeciw ks- ks. Oborskiemu 
i Gadomskiemu, oskarżonym przez re- 
żim o styczność z podziemiem, zakoń- 
czył się w sobotę. Oskarżenie spędza 
na księży odpowiedzialność za dwa za- 
bójstwa dokonane przez podziemie, cze 
mu stanowczo przeczą oskarżeni. 

Prokurator w najbezwzględniejszy 
sposób napadał nie tylko na cbydwóch 
kapłanów i na Kościół katolicki, ale w 
szczególności także na biskupa Kacz- 
marka, znienawidzonego od dawna 
przez reżim za obronę Kościoła. Proku 
rator posądzał ks, Biskupa Kaczmar- 


Aresztowano 12 fałszerzy pieniędzy 


SARREBRUCK. Policja francuska i 
saarska po całorocznym śledztwie wykryła 
szajkę, która uprawiała handel fałszywymi 
dolarami, frankami belgijskimi i markami 
niemieckimi. Aresztowano 12 osób. 


Morderca z Wittenheim, ujęty w Bawarii 


Mulhouse. - Do sądu w Miluzie nadeszła 
wiadomość z Passau, w Bawarii, że ujęto 
tam Mustafę Hirki, poszukiwanego za mor- 
derstwo, popełnione w Wittenheim. 17 stycz- 
nia zostali tam zamordowani małżonkowie 
Gasser, właściciele kawiarni. G.. znaleziono 
leżącego w piwnicy z głową, rozbitą butel- 
ką. Zwłoki jego żony leżały na łóżku. Nie- 
szczęśliwej kobiecie przecięto gardło, 

Podejrzenia o popełnienie morderstwa skie 
rowały się na dwóch robotników  jugosła- 
wiańskich, którzy zniknęli tego dnia bez 
śladu. Mimo poszukiwań, podejrzanych o 
morderstwo nie zdołano odnaleźć. Okązuje 
się, że zbiegli oni do Niemiec, gdzie ujęto 
Hirkę. Zostanie on przekazany władzom 
francuskim. Poszukuje się obecnie jeszcze 
drugiego zbiega, Aleksandra Stepana, lat 24. 


Przyznał się do zamordowania 5 osób 


SAN DIEGO. — Niejaki William Cook, 
były skazaniec, zbiegły z kolonii karnej, zo- 
stał ujęty przez policję. Cook przyznał się 
do zamordowania rodziny Mosserów, złożo- 
nej z pięciu osób. U prowadził on ojca, mat- 
kę f troje dzieci Mosserów w skradzionym 
samochodzie, mając nadzieję, że zmusi icb 
do towarzyszenia sobie bez oporu do granicy 
meksykańskiej, aby łatwiej ujść pościgowi. 
W drodze, ogarnięty strachem, skrępował 


inę, zastrzelił wszystkich i w rzucił 
SŁau m stanie | Mocha: 


Churchilla w poniedziałek. 


cłała do nieczynnej już kopalni w 


Missuri. 


ka, że tolerował owe styczności z pod- | 


ziemiem i zapowiedział wytoczenie pro | lekarza o rejestrowanie w książce 


cesu ks. Biskupowi. Dla obydwóch ka- | 
płanów prokurator reżimowy zażądał 
kary Śmierci, Wyrok miał być ogło-| 

szony w poniedziałek. 


| 


podjął drogę powrotną do swo-| przekroczył w Macon 3 m, 10, Woda 


zalała przybrzeżne daki i pola, 
Echa afery A o E dzieci 


Zakład „Les Buissonnets” został zamknięty 


ANNECY. — Setki osób przybyły w ub. 
niedzielę do zakładu „Le Buissonnets” w 
Annecy, aby odebrać dzieci, które pozosta- 
waly tam pod opieką pani Carmin, areszto- 
| pod zarzutem maltretowania swoich 
małoletnich pensjonariuszy. Zakład został 


| zamknięty. 


Policja prowadzi dalsze śledztwo. Przesłu- 
| chano pielęgniarkę, pannę Kirschner oraz le- 
| karza zakładu, dr. Picon, Pielęgniarka opo- 
| wiedziała, że bicie dzieci przez dyrektorkę 
było na porządku dziennym. Oskarżyła ona 
zakłado- 
wej badań dzieci, chociaż w istocie ich nie 
odwiedzał oraz o sfałszowanie dokumentów 
lekarskich małej Marii-Klaudii, po jej zgo- 
j nie. Lekarz, ze swej strony, miał oskarżać 
| pielęgniarkę. 


róż taktyce Zachodu 
w stosunku do Chin, dziennik paryski 
stwierdza, że jedność mocarstw zachodnich 


jest gwarancją pokoju! 

Paryż, — „Le Monde” stwierdza, że opinia 
ame ska nie skłania się do porozumie- | + 
nia z Chinami na drodze nowych ustępstw i 
żąda natychmiastowego ogłoszenia Chin ja- 
ko napastnika. 

„Le Monde” zauważa również, że stanowi- 
sko Pekinu wyklucza myśl porozumienia; 
żądania chińskie zarówno w sprawie Korei 
jak i Formozy stoją w zupełnej sprzeczno- 
ści z propozycjami ONZ. 

Dziennik „L'Aurore' omawia przyczyny, 
cje kóz Btany Sieg. wystąpiły same R 

Zz 6 Chin j 


i ymi: 


BERNO. — W Alpach szwajcars- 


kich, austriackich i włoskich, spadły o | 


statnio ogromne śniegi, które po- | 
koza óry na kilka metrów wyso- | 

nie w skutek ocieplenia 
= a temperatury, staczają się z gór i 
spowodowały śmierć ow stu ludzi 
w ciągu jednej nocy i jednego dnia. 
Kilkaset ludzi zostało rannych, a wie 
lu zaginionych poszukują pod Śnie- 
giem ekipy ratownicze. 


"W Szwajcarii 
fieczor ak et 


o do ZE 
Austrii 4 


cme są Grier w wielu vÉ arane 
Dalsze lawiny grożą steczeniem się 
z gór. 


Największa katastrofa w Szwajcarii 
od 100 lat 


W Szwa carii jest te największa ka 
tastrofa tego rodzaju w okresie stu 
lat, W samej okolicy Andermatt, gdzie 
steczyło się kilka lawin z rzędu, jest 
15 zabitych lub zaginionych, esee 
Monstein zostai zmiażdżony. Naczel- 
nik stacji i urzędnik ponieśli śmierć. 
Lawina zasypała dwa domy w Dies- 
bach a w Champery masa śnieżna zrzu 
ciła z wysokości 80 m. trzech ludzi. Je 

z nich został zabity a dwaj są cięż 
ko ranni. W Lukmanier zginął wieś- 
niak z 25 sztukami bydła. W Zernez 
jest 7 zaginionych, Ogromna lawina 
zniszczyła pięć domów w Sankt-Atho- 
nien, a w Santa Maria został uniesio- 
ny dom, zamieszkały prze kobietę z 
dwojgiem dzieci. Wszyscy zginęli. w 


w e wapazoweć : w Moskwie ayp PZA Francji iw. Bry tanii 


Rosja wiać Pi rar zastrzezenia 
przeciw udziałowi Niemiec w obronie Europy 


twierdzac. jakoby był sprzeczny z zawartymi z Rosją umowami 
Rzecznik francuskiego Ministerstwa | francuskiego jest powtórzeniem zna- 


Moskwa, — Wyszyński wręczył w 


sobotę przedstawicielom Francji i An- | Spraw Zagranicznych oświadczył, 
które | odpowiedź sowiecka na notę rządu) wnosi nic nowego do sprawy. 


glii dwie równobrzmiące noty, 
są odpowiedzią Rosji na noty z 5. sty cz 
nia, przesłane do Moskwy 
i Londyn, 

Rząd sowiecki podtrzymuje w swych 
notach swoje zastrzeżenia, co do udzia 
łu Niemiec federalnych w obronie Eu- 
ropy. Mimo otrzymanego zaprzeczenia 
noty sowieckie zarzucają ponownie mo 
carstwom zachodnim jakoby przepro” 
wadzaży uzbrojenie Niemiec, powołu- 
jąc się na konferencję ministrów spr. 
zagranicznych Francji, Anglii i U. S.A. 
w Nowym Jorku z 19, września 1950 
roku i zebranie Koniłsji Wojskowej 
paktu laani a z 19, grudnia ubr. 

W końcu noty sowieckie, przypomi- 
nając traktaty zawarte z Rosją, twier- 
dzą, że nie zachodzi potrzeba dozbra- 
jania Niemiec federalnych dla obrony 
Europy, ponieważ nie ma groźby woj- 
ny przeciwko Francji, W. Brytanii, lub 
innemu państwu Europy, ani przeciw- 
ko U.S.A: ze strony Rosji, lub innych 
demokracyj ludowych. 


Winston Churchill spotkał się 
2 pp. Plevenem, Schumanem i Mochem 


PARYŻ. — Winston Churchill, w drodze | poprzez Europę kontynentalną, a po 


z Maroka do Anglii, zatrzymał się w Pary- 
żu. W niedzielę były premier angielski po- 
dejmował obiadem w ambasadzie brytyjskiej 
premiera Plevena i min. obrony narodowej, 


że | nych już zarzutów rosyjskich 


i nie 


"Plany strategiczne Rosji przewidują 
uderzenie na Anglię i Hiszpanię, po 
„zneutralizowaniu” Francji i Włoch 


PARYŻ. — Na mocy uzyskanych poufnie 
informacyj, dziennik „Le Figaro” ogłosił 
tajne plany sowieckie na wypadek wojny, 

przedstawione delegatom francuskiej partil 
komstnieżytwnęj na tajnej konferencji Komin- 
formu. 

Z tajnych obrad przywódców Rosji wyni- 
ka, że w razie ewentualnego konfliktu w 
Europie, Rosja obawia się: 

1) odrodzonej armii niemieckiej; 2) sił 
kontynentalnych Francji, Włoch i Benelu- 
ksu; 3) sił anglo-amerykańskich zainstalo- 
wanych na dwóch bazach: w Wielkiej Bry- 
tanii i w Hisz 

Za najgrożniejsze dla siebie Rosja uważa 
podstawy, jakie wojska atlantyckie miałyby 
w W. Brytanii i Hiszpanii. 

W razie konfliktu Moskwa chee przeto 
przejść w jaknajkrótszym czasie do decydu- 
jącego uderzenia na te dwie bazy. 

Stąd plan sowiecki przewiduje „bliztkrieg” 
maso- 
wym bombardowaniu Anglii i Hiszpanii prze 
prowadzenie tam potężnych desantów lotni- 
czych, po czym uderzenie siłami lądowymi. 

Aby doprowadzić do tego pękać ye u- 


Min. Robert Schuman był gościem | | derzenia Rosja pragnie za wsze 


zmnieśszyć jak najbardziej opór s'ł w e e 


nentalnych zachodniej Europy i dąży ona 
przede wszystkim do usunięcia „zapory nie- 
mieckiej” uważanej za najpoważniejszą prze 
szkodę. Następnie chodzi jej o „zneutralizo- 
wanie” Francji i Włoch, po czym dopiero ma 
nastąpić decydujące uderzenie. 

„Figaro” twierdzi, że partie komunistycz- 
ne w zachodniej Eutopie gera przeto 


‘zadania, tórych chodzi, by 
za żadną cenę nie do; do wciągnięcia 
' do obrony Zachodu, nawet kosztem 

z nacjonalistami niemieckimi. 


We Francji i we Włoszech partie mają, we- 
dług „Le Figaro”, dążyć do podminowania 
ducha oporu, posługuje się w tym antyger- 
| wyp azecka antyamerykanizmem oraz wszel 

mł formami propagandy rzekomo pokojo- 
wej. i 


Z Jugosławią laik się „załatwić” siły 
„demokracyj ludowych” państw bałkańskich, 


105 ludzi zabitych 


gdy 
"| tchnienie. Niewiadosty jest Ics akor 


iwne, a europejskie w rezerwie 


cja i W. Brytania w stosunku do niektórych | szę 
punktów tekstu, opracowanego przez p. Au- 
"= 


wiedzmy bez obsłonek, podkreśla da- 
lej. E, dziennik, że nic nie może byé bar- 
j dziej pożałowania gódnym; trzy mocarstwa 
| zachodnie powinny uzgodnić ściśle swoją 
'akcję dyplomatyczną zarówno na terenie O. 
N.Z., jak i gdzie indziej”, 

w czym leżą trudności? Gdzie są te róż- 
aiee poglądów, które Moskwa gotowa jest 

rykorzystać ? 

TW sprawie koreańskiej, Francja i W. Bry- 
tania są zgodne, aby określić Chiny jako na- 
pastnika. Różnice występują dopiero w na- 
stępstwąch jakie pociąga za sobą to okre- 
ee: „wyrok bez skazania”, jak pisał lon- 
dyński , © nio „Cóż jednak oznacza wy 


rok po 1 nie następują sankcje?” — 
pyta Law AE jj 

2, a E PEAN S 

Padać piknie mocarstw zachod- 


„Jeśli eynyton „przyjął tę takty kę, to nich zarówno w Lake Success, jak i w spra- | 
na y= 4 zastrzeżeń, jakie wysunęły Fran- . | 


wie konferencji „Czterech”, 


| Vals lawina zmiażdżyła kilka domów 
z 31 mieszkańcami, z których urato- 
wano 12. Troje dzieci, ich matka oraz 
turystka angielska zginęły w Zuoz, O 
dwóch zabitych donoszą z Klosters; Ro 
dzina złożona z ojca, matki i dwojga 
dzieci, znalazła śmierć w śniegu w Sa- 
fienneukirch. Trzeciego dziecka nie od- 
| naleziono, Pociąg z 50 podróżnymi był 
przez całą noc zablokowany w tumelu 
na z Coire - Arosa, 


ioy rażnakowo. je praco way w wie 


a | lut m 


ODS. 


| kańców odosobnionych ferm, leżących 
| na szlaku ławin, 


łożeniu finansowym ubezpieczeń społecznych, 
o zasiłkach rodzinnych, o pokoju oraz rezo- 
lucję ogólną. 

CFTC jest przeciwna wszelkiemu obniże- 
niu obecnych świadczeń oraz zwiększeniu 
zasobów drogą podatków, domaga się nato- 
miast różnych oszczędnościowych reform w 
strukturze wewnętrznej ubezpieczeń. 

W odniesteniu do zasiłków rodzinnych do- 

j maga się zwłaszcza rozszerzenia na wszyst- 
| kie kategorie tymczasowej, 20-procentowej 

podwyżki, przyznanej przez rząd na gru- 
dzień i styczeń br. 

Rezolucja o położeniu międzynarodowym 

i pokoju potępia doktryny, budzące niena- 
wiść wśród narodów — uważa, że należy roz 
szerzyć wysiłki na rzecz regulowania zatar- 
gów drogą rokowań — przypomina, że Fran- 
cja ze wzgłędu na swoje położenie jest na- 
rażona na wyjątkowe ryzyko w razie wojny, 


| Przemyt surowców 
strategicznych z USA 


do Rosji 


Zurych. — W czasie procesu. jaki 
| toczył się w Zurychu o oszństwo prze- 
|ciwko Aristote Nyad, Grekowi, który 
| rosyjąć obywatelstwo, amerykańskie 
| zostało dowiedzione, że w Genewie i 
|w Zurychu działa wielka, międzynaro- 
| dowa organizacja, zajmująca się szmu 
| glem surowców strategicznych ze Sta- 
nów Zjednoczonych przez Austrię. 

Aristote Nyad skazany na 18 mie- 
| sięcy więzienia oświadczył, że gotów 


jest wyjawić trybunałowi sądowemu 
nazwiska 7 czołowych przywódców 
międzynarodowej organizacji :szmug- 
lerskiej. 


PARYŻ. — Marszałek Montgomery przy- 
był z Brukseli do Paryża, gdzie ma odbyć 
rozmowy z francuskimi szefami sztabów i o- 
brony narodowej. 

BONN, — Zastępca Churchilla, A. Eden, 
który wizytuje Niemcy zachodnie, zapadł na 


„Figaro” wnosi więc, że z chwilą powsta- | STYP€- 


nia konfliktu, główny wysiłek sowiecki pój- 
na Anglię, po zlikwidowaniu oporu sił 
„kontynentalnych. | Równocześnie Rosja bę- 
dzie szukała Quislingów we Francji i we 
Włoszech, by zaprowadzić tam reżimy ko- 
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LAKE SUCCESS. — Sekretarz generalny 
ONZ, Trygve Lie powrócił do Lake Success 
z Londynu i Paryża, gdzie odbywał rozmo- 
wy w sprawie znalezienia miejsca dla odby- 
cia obrad Zgromadzenia ogólnego we wrze- 
| śału br. 


f Sy: SPY wę robota 


stało zasypanyc 


1909 || SENA 
~ zegara pie. o || PR Tk 


Co dzić nowego ? 


— 0 tym pisze Narodowiec 


Na miejsce artykułu wstępnego za- 
mieściliśmy korespondencję naszego 
korespondenta z Paryża pod tyt.: 

© Zmiana ordynacji wykorczej == 
„a PA e nowej sesji Zgro- 
ego Francji. 

W dzisiejszym numerze zamieściliś- 
my jak zwykle na str. 1 i 2 majważniej- 

wiad z wydarzeń politycz- 
mał oraz wypadków w świecie, 

Na str, 3 artykuły i korespondencje 
oraz dalsze wiadomości ze świała. 

a —=bomich 14 dodatek pod tyt.: 

pana agiw: anizacyjnego na Wychodz 

podaje sprawozdania z ostat- 
mie obchodów, i uroczystości polskich 
na Wychodztwie. 


Również specjalną uwagę zwracamy 
wszystkim miłośnikom sportu na wy- 
rr sprawozdania sporiowe |strona 

i 


Na sir. 5i6 bać | najciekaw- 
me, wiadomości z Polski, Francji, Bel- 
g: ' 


m "fit E dane i 


10 Ír 


irzez lawiny W Alpach 


szwajcarskich, austriackich i włoskich 
Setki rannych i wielu zaginiony ch 


47 zabitych w Austrii, z czego 20 w Tyrolu 


lawina, która stoczyła się w nocy z so- 
boty na niedzielę na słynną stację sportów 
zimowych Heiligenblut, u stóp góry Gross- 
r, zasypała dwa hotele i dwie fermy 

z 13 ludźmi. Wyratowano tylko jednego z 
zasypanych. Niedaleko Matrel, 30 km. na 
południe od Innsbrucku, uniosła lawina pię- 
ciu wieśniaków. Dziewięciu górników znała- 
zło śmierć w Tux. W samym Tyrolu zginęło 
20 osób, w czym 12 narciarzy. Liczbę zabi- 
tych w Austrii obliczano w Boa ej na 47. 


7 A 
pa 


majdu ją 
t . 


a ne odc jk 


robotników. pracują- 
cych przy budowie siłowni. Dwaj 1 x 
śmierć, a 30 wydobyto rannych. Stan ośmiu 
z nich jest a 


TERTC. żąda, | hy ofiary na obrone kraju 
rozłozono sprawiedliwie 


PARYŻ. — Krajowa Rada C.F.T.C., która 
obradowała w sobotę i w niedzielę w Pary- 
żu, uchwaliła cztery ważne rezołucje: o po- ; możliwiłaby rozbrojenie ogólne w świecie — 


— domaga się, aby rząd nie ustawał w wy- 
siłkach w poszukiwaniu formuły, która u- 


głosi, że w miarę jak obrona praw fundamen 
talnych oraz zasadnicze wolności istoty ludz- 
kiej usprawiedliwiają ofiary, winny one być 
podziełone sprawiedliwie, — podkreśla nie- 
bezpieczeństwo, jakie dla obrony stanowiła 
by polityka cofania się na polu społecznym i 
godząca w robotników i ich o organizacje spo- 
łeczne. 

Krajowy Komitet OFTC w rezolucji ogól- 
nej wskazuje na groźbę inflacji i podnosi po- 
trzebę polityki energicznej i spoistej, jedy- 
nie zdołnej stawić czoło niebezpieczeństwu. 
CFTC ubolewa nad brakiem skutecznych za- 
rządzeń w kierunku zahamowania nieuspra- 
wiedliwionych zwyżek cen i domaga się u- 
chwalenia ustawy  przeciwtrustowej, oraz 
zmiany ustawy o minimum życiowym, i po- 
tępia postawę pracodawców, sprawiającą, że 
w większości sektorów nie zostały dotych- 
czas podpisane umowy zbiorowe. Rezolucja 
podkreśla dalej, że jakiekolwiek byłoby na- 
prężenie międzynarodowe i wpływ jego na 
Francję, urzeczywistnienie planu inwesty- 
cyj nie powinno zostać zahamowane. 


. » * . 
Górnicy otrzymają 20 proc. podwyżkę 
dodatków rodzinnych, sądzi C.F.T.C. 

. Lens, — Z centrali Syndykatu Gór 
ników C.F.T.C. w Lens donoszą, że de- 
legaci Syndykatu przeprowadzili po 


nowną interwencję w głównej Dyrek- 
cji Kopalń w sprawie przyznania per- 
sonelowi kopalń tymczasowej, 20-pro- 
centowej podwyżki dodatków rodzin- 
nych, Jak wynika z odbytej rozmowy, 
przychylne rozwiązanie tej sprawy wy 
daje się być O: 


0 PAPARA piłkarskie Francji 


I. Liga 
Lillo — Reims 1—1 
Lens — Toułouse 2—2 
Bordeaux — CORT —2 
Nice — Sauchaux 2—1 
Rennes — Racing 
Strasbourg — Marseille 2—2 
Nimes — Saint Etienne 1—0 
Stade — Nancy 1— 
Sete — Le Havre 1—2 
L. Liga 
Amiens — Le Mans 
Besançon — Valenciennes 1 
Lyon — Cannes - 
Rouen — Montpellier 19 
Troyes — Beziers 4—2? 
Metz — Ales —8 
Toulon — Monaco 2—1 
Angers — C.A., Paris t—0 
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GŁOSY CZYTELNIKOW 


Echa pobytu gen. Andersa w Kanadzie 


Nie dobrze jest jak krawiec chce szyć bu- 
mówi stare przysłowie, Pamiętamy, 
jak polski śpiewak Kiepura, zdobywając swo- 
im głosem uznanie i rozgłos na cały świat, 
zabawiał się w „politykę”, wypowiadając się 
pub/icznie, za co niejednokrotnie Polacy mu- 
siei się rumienić ze wstydu. Nie jest dobrze 
i nie wychodzi to na zdrowie demokracji, gdy 
generałowie są rozpolitykowani, bowiem poli- 
tyka generałów prowadzi przeważnie do to- 
talizmu, a tak niestety bywało u nas w Pol- 
sce w cstatnich latach przed wojną, i tak 
jest obecnie na emigracji. 

Gdyby gen. Anders przyjechał do Amery- 
ki jako wojskowy, być może sprawa polska 
zyskałaby na tym, a sam generał zdobyłby 
sobie szacunek u swoich i u obcych. Nieste- 
ty tak nie było. Zaraz na wstępie gen. An- 
ders oświadczył, że przyjeżdża tu nie tylko 
jako wojskowy, ale jako rzecznik Rządu A. 
Zaleskiego, szukając dla niego uznania na 
gruncie Amerykańskim. Przemawiał wszędzie 
jako rzecznik tego rządu, nawołując do uzna 
nia gó i zbierania funduszów na. jego pod- 
trzymanie. Ta misja Andersa w Kanadzie by- 
ła przyjęta nieprzychylnie, nie tylko u ob- 
eych; ale i u Polaków. Mimo szerokiej rekla- 
my przez sanatorów i „podkomentłinych” ge- 
nerała, galówki w różnych miejscowościach 
w Kanadzie wypadły bardziej jak blado i z 
pustkami w kasie. Raczej traktowano te im- 
prezy jako „pikniki”, a: dla ciekawości nieje- 
den chciał zobaczyć gen, Andersa. Jedynie 
tylko wyższe szczeble różnych organizacji Po 
lonijnych były ożywione przyjazdem genera- 
ła, bowiem widziały w tym częstokroć inte- 
res własnych organizacji. Zawiodły się często 
bo np. w Hamiltonie, Związek Weteranów 


musiał dołożyć ponad 800 dolarów do tej im- 
prezy z wystąpieniem Andersa. Prasa Sana- 
cyjna i „podkomendni” na wszystkie s y 
trąbili, że sale nie mogły pomieścić publicz 
ności, ale nie podano, że „sale” te mogły po- 
mieścić zaledwie 150 do 300 osób. 

Biorąc ogólnie, Anders raczej stracił przez 
swoją tu wizytę — niż zyskał. Skarb „naro- 
dowy” po dzień dzisiejszy nie ruszył właści- 
wie z miejsca. P. Kirejczyk — prezes Kon- 
gresu Polonij w Kanadzie oświadczył nawet 
przy Andersie, że Kongres pieniędzy nie ma 
i musi prowadzić akcję zbiórkową na własne 
potrzeby. P. Woźniak — prezes Polskiego 
Towarzystwa Wzajemnej Pomocy, najsilniej. 


szej organizacji w Quebec, na zebraniu Zarzą | 


du Kongresu Polonii w Hamiltonie wypowie- 
dział się przeciw zbiórce pieniędzy na ten cel, 
a p. Flis bodajże najpoważniejszy i stary dzia 
łacz Polonijny, przemawiał również na tym 
zebraniu Zarządu przeciw uchwale o zbiórce 
na „skarb narodowy”. W konsekwencji dla 
„świętej zgody” uchwalono rezolucję o „skar- 
bie” — ale jest ona raczej symbolicznym ge- 
stem, ponieważ na wewnętrznych zebraniach 
nikt nie mówi o zbiórce, zresztą zapomniano 
o tym, jak i o samej wizycie Andersa. 
Rozpowiadanie tutaj w Kanadzie przez no- 
wą emigrację przybywającą z Europy o zmar 
nowanych olbrzymich funduszach przez sa- 
nacyjny rząd londyński i nie wyliczenie się z 
nich przed opinią publiczną, jak również o 
wielkich funduszach gen. Andersa, którymi 
ponoć on sam tylko dysponuje — wcale tu 
nie zachęca do ofiar na ten cel. 
Montreal, w grudniu 1950, 
W. Tomczak. 


Eisenhower spotkał się z Adenauerem 


i Schumacherem 


FRANKFURT, Generał  Elsenhower, 
który od soboty bawi w Niemczech Zachod- 
nich, odbył w Heidelbergu konferencję z 
trzema dowódcami wojsk okupacyjnych mo- 
carstw zachodnich. W poniedziałek zaś na 
przyjęciu u Mac Cloy'a, Wysokiego Komisa- 
rza USA, naczelny wódz 
spotkał się z kanclerzem Adenaurem i przy- 
wódcą niemieckich socjalistów, EDYTY 

, rem. 

We wtorek Eisenhower powróci do Paryża, 
skąd w czwartek uda się do Reykjawiku (Ts- 
landia). W drodze do Stanów Zjedn. zatrzy- 
ma się jeszcze w Ottawie. 


£ + 
Nieutralność Niemiec 
jest nie do pomyślenia 


Natychmiast po przybyciu do Frankfurtu, 
gen. Eisenhower odbył konferencję prasową, 
na której powiedział między innymi: 

„Chcialbym widzieć Niemcy po stronie in- 


o 


e 


Nacjonaliści zach. - ie a głowę 


© ort je — 200 delegatów nacjo- 
zach odnio - radcy u- 


, i z: > + 
Gliwic i Królewca — 
nacjonalistów niemieckich. 

x 
Niemcy sudeccy domagają się odbudowania 
Niemiec w granicach lil. Rzeszy 


FRYBURG. — Przywódca Niemców sn- 
deckich, Jaks, przemawiająe 21 stycznia br. 
we Fryburgu na temat odbudowania Nie- 
miec, oświadczył, że Niemcy nigdy nie zre- 
, zyJgnują z ziem, jakie posiadali w ramach 
III, Rzeszy. Chodzi zarówno o ziemie nad 


sił atlantyckich. 


ns o] 
brzmi uchwała |. 


nych narodów demokratycznych w. obronie ro 


cywilizacji zachodniej”. 

Dałej podkreślił on, że udział Niemiec w 
tej obronie może mieć tylko charakter do- 
browolny, 

„Byłoby głupota, powiedział Eisenhower, 
wyobrażać sobie, że można je wciągnąć do 
tej obrony wbrew im samym”. Odpowiada- 
jac na pytanie jednego z dziennikarzy, ge- 
nerał powiedział, że „idea neutralności Nie- 
miec jest w obecnej sytnacji nie do pomy- 
ślenia”. 

x 


Sankcje we Włoszech © > 
po manifestacjach komunistycznych 


RZYM. — 3 tys. pracowników arsenału 
w Spezia zostało zawieszonych w pracy na 
czas nieokreślony, na skutek wzięcia udzia- 
łu w manifestacjach komunistycznych prze- 
ciw 'gen. Fisenhowerowi. Z tych samych 
przyczyn zawieszono w pracy 1.425 koleja- 
rzy z okręgu Florencji. 


Odrą i Nysą, jak również o ziemie niemiec- 
kie, magie | przez , Niemców sudeckich, 


, ie skazanego | przez innisin 
18-letniego Niemca 


BERLIN. — W Berlinie zachodnim odbyły 
się w poniedziałek manifestacje w ebronie 
skazanego na karę śmierci przez sąd wschod 
nio - niemiecki 18-letniego Niemca, Józefa 
Flave, oskarżonego o zajmowanie wrogiego 
stanowiska wobec republiki wschodnio - nie- 
mieckiej. Ta wrogość miała się ujawnić w 
tym, że Flave rozrzucał ulotki antykomuni- 
styczne w czasie wyborów, oraz w starciach 
z policją użył jakoby noża. Skazany oświad- 
czył, że więcej ceni wolność, niż ne ży- 
cie. 


Koniunktura gospodarcza zachodnich Namie 


Bonn. — Niemcy Zachodnie, ' które 
liczą obecnie około 47 milionów miesz- 
kańców i gdzie przeciętnie tydzień pra 
cy wynosi 44 do 48 godzin, prowadzą 
z powodzeniem swą odbudowę gospo- 
darczą. 


Wskaźnik produkcji osiągnął 121 w 
stosunku do 100 w r. 1936. Cyfra ta 
jest nawet wyższa w niektórych gałę- 
ziach produkcji, jak np. w materiale 
elektrycznym (204) w budowie samo- 
chodów (132) i w przemyśle optycz- 
nym i przyrządów precyzyjnych. 

Wielki wysiłek w umożliwieniu wy- 
wczu jest stosowany przez oddanie 
kredytów do dyspozycji eksporterów 


i przez faworyzowanie zniżek podat- 
kowych, Umowy handlowe zostały za- 
warte prawie ze wszystkimi krajami, 
włączając niektóre „demokracje ludo- 
we” za żelazną kurtyną. Obecnie jest 
przewidywane - zwiększenie wywozu 
jeszcze o całe 50 procent. 


Pomimo jednak tej całej działalno- 
ści Niemcy zachodnie cierpią wciąż na 
bezrokocie, które wynosi od 1 i pół 
miliona do 2 milionów osób, a to wsku 
tek obecności dużej liczby osób prze- 
siedlonych i uchodźców, jak również 
dużego starzenia się ludności. 


Występuje więc znów zagadnienie 
emigracji dużej liczby robotników. 


48) (Ciąg dalszy) 

Patrząc na nich, można było i od- 
gadnąć walkę nierówną, i lękać się o 
jej wypadek łatwo przewidziany. Nigdy 
piękniejsza i milsza twarz więcej chy- 
trości i fałszu nie kryła pod swą maską 
Briihl wszakże, gdy wiedział, że nań 
patrzono, przybierał tak niemal łatwo- 
wierną, naiwną, dziecinną fizjonomię, 
że się zdawał zupełnie niewinnym 

stworzeniem. 

Dwaj tacy ludzie, postawieni przy 
sobie i zmuszeni do współzawodnictwa, 
nie mogli długo wytrwać bez walki. Tu 
jej wcale jeszcze nie było, owszem, 
najczulsza zawsze panowała przyjaźń. 
Instynkt czasem jaki sprawiał, że Suł- 
kowski czuł, domyślał się w Briihlu an 
tagonisty, ale sam się śmiał z tego. 
Briihl doskonale wiedział, że do pano- 
wania absolutnego nad królem nie doj- 
dzie, nie obaliwszy Sułkowskiego. Sam 
on poniekąd dawał oręż przeciwko so- 
bie. Jakkolwiek umiejący dyssymulo- 
wać) i czekać, Sułkowski się czasem 
z tym wydawał, że mu panowanie du- 
chownych i jezuitów na dworze ciąży- 
"ło, że przewaga królowej mu zawadza- 
ła. 

Nie zwierzał się z tego Briihlowi, ale 
nie ukrywał przed nim tak dalece, aby 


) udaw ać. 


„6. P.” zaś, kpi z prz 
Reżim warszawski i jego mo 
cy stosują stale Goebelsowską 
propagandy, wedle której im w 
kłamstwo, tym prędzej ludzie uv 
W myśl tej zasady, widocznie 


przemysłu w Rosji i republikach 
ludowych. - 
~ Otóż w roku 1949 Rosja wyprodu- 
wała na przykład tylko 3 miliony sa- 
hódów, czyli tyle, co Francja lub 
nia „G. P.” usiłuje przekonać glia odezas gdy produkcja Stanów 
czytelników jakoby {rządy w ` osiła za ten sam okres 44 
sprawowali dziś robotnicy i chłopi „ Są miliony samochodów, 
to oczywiście krwawe kpiny z niew Przypatrzmy się produkcji węgla, o 
katorgi, w jaką dyktatura kom której zwiększeniu pisze tak szumnie 
styczna zakuła polskie masy pracu- prasa komunistyczna. Na tym odcin- 
jące. ku mimo przynaglań i rozkazów mo- 
Ani w sejmie ani w rządzie nie ma skiewskich, sytuacja w Polsce i na Wę 
ani chłopów ani robotników. grzech jest katastrofalna, chociaż ro- 
Przypuśćmy teraz, że w sejmie re- botników zmusza się do pracy w nie- 
żimowym zasiadłoby nawet kilku ro-| dzielę i święta. * 
botników i chłopów. Czy przez to sy-| _To Samo jest w transportach. Jesz 
tuacja by się zmieniła? cze niedawno tuby propagandy za że- 
Wiadomo przecież, że ciała ustawo- zna, kurtyną .głosliy, Że ich. kojsje.po- 


é biją wkrótce wszelkie rekordy. Dzi- 
płód y reimt Btotaliternofpieyj J- |siaj głowacze reżimowi powiadają, że 
ki 1 dzi kon a Aka s oia z u Brup | spokojny obywatel nie ma' potrzeby 

! sudzi, Którzy tworzą niejako organ | wyjeżdżania z miejsca swego zamiesz- 
ponadpaństwowy. „Tak jest w Rosji kania (?!) 
od 51 lat,.tak jest obecnie w Polsce i paru OR, pa j 4 
w innych krajach satelickich Moskwy, Jak: papák, rówaiękc i Autrone, 


w sytuacji tej za żelazną kurtyną u- 
z tą jednak różnicą, że Moskwa wyzy- ; i 
skuje Polskę i przez ciek Ntów, derza w oczy to, że mimo stachanow 


A nai ; szczyzny i zmuszania robotników do 
których pilnuje Rokossowski. za nadgodzin, wydajność pracy w 
Tak wygląda to „rządzenie w Pol- | Sowietach jest znacznie niższa, aniżeli 
sce” przez chłopów i robotników. na Zachodzie. Wystarczy zaznaczyć, 
Propaganda komunistyczna mówi | że jedna. fabryka sowiecka produkuje 
też o „gigantycznych jakoby osiągnię |36 procent mniej, aniżeli taka sama fa- 


u: AU 
Olbrzym powietrzny 

Bombowiec B.-36, 
największy - samolot 
amerykańskiego lot- 
niectwa, sfotografowa 
ny na lotnisku brytyj 
skim, po przelocie $ 
nad Atlantykiem. Po- % 
siada on 6 motorów $ 
tłokowych i 4 motory $$ 
odrzutowe.  Rozpię- $$ 
tość skrzydeł samo- 
lotu wynosi 80 metr. 4 


(Foto: Record; 


p ke ludzi, h FRA że „rządzi chłop i robotnik” 


3 tragicznego szczegółu o katastrofie kopalnia- 
: | nej w Knocksinnoch-Castle (Szkocja), gdzie 


2: Podczas gdy 116 górników uratowano w 48- 


Małe sensacje 
z wielkiego Świata 


FM Z ogłoszonych ostatnio w Danii ser 
tystyk wynika iż ten malutki kraj 
da aż 707 milionerów. Wśród nie po ż 
siedmiu ogrodników, dwu handlarzy i pię- 
cłu urzędników biurowych. J 

Natomiast wśród prawie milionerów, a 
więc Duńczyków płacących rocznie ponad 
500,000 koron podatku, jest 59 robotników 
1 35 pomocnic domowych, 


bryka we Francji, a 74 procent mniej, 
aniżeli w Stanach Zjednoczonych. 

Tak więc kłamstwa oropagandy so- 
wieckiej są szyte grubymi nićmi. Ta 
propaganda, mimo pozorów, jest nie- 
zręczna i pozbawiona wyczucia i wyo- 
braźni. To też popełnia błąd po błę- 


M Siwowłosa p. Dagmar S 


59, która jest już babcią, jest jedyną ko- 
bietą w kraju, która piastuje stanowisko 


dzie i traci coraz bardziej swoją sku+ ||] polic p. 
teczność, gdyż prawda dziś jest ipie] i Kali- 
znana niż. kiedykolwiek. 2 Prynaa ai 0 i 
- IE = ; 
. s j r t 


Budapeszt. — Reżim węgierski wy- 
dał nowe zarządzenia, dotyczące po 
dróżowania dyplomatów zagranicz- 
nych po Węgrzech. Dyplomaci będą 
mogli poruszać się jedynie w promie- 
niu 30 km od Budapesztu. żeby wyje- 
chać poza granice, to dyplomaci mają 
się zwracać pisemnie dc węgierskiego 
ministra spraw zagranicznych o uzys- 


i Grozy zastosował już wobec dypio 
matów zachodnich w Rumunii, gdzie 
dyplomaci ci mogą się poruszać jedy- 
nie w promieniu 10 km od stolicy Ru- 
munii. 

Wedle korespondenta „Times”, ogra 
niezęnie ruchów dyplomatów zagra” 
nicznych na Węgrzech pozostaje jesz- 
cze w związku z przesunięciami znacz- 
kanie specjalnego zezwolenia, nych sił rosyjskich na akanach: 3 a 

Zarządzenie powyższe jest. podob- | zwłaszcza nad granicą Węgier z Jur 
nym krokiem, jaki reżim y Pauker | gosławią. g! š 


Dwaj górnicy zasypani żyli jeszcze, 
gdy zaprzestano poszukiwań 


EDYMBURG. — Dowiedziano się obecnie 


to w tych dniach. Stwierdzono, że większość 
z nich poniosła śmierć na miejscu, ale z na- 
pisów, nakreślonych kredą na masz 

wynika, że conajmniej dwóch z b ych 
przez 5 dni usiłowało wykopać się z menidi 
ans i że żyli jeszcze, gdy zaprzestano poszu- 


w dniu 7 września ub.r. zginęło 13 górników. 


godzinnej akcji ratunkowej, władze postano- 
wiły zaprzestać dalszych poszukiwań w dniu 


11 września, ponieważ uważano, że nie ma 

już nadziei znalezienia przy życiu 13 pozo- * : > 
tałych ofiar, nadto gro dalsze za- H s 

al»; gi oby zyc dze Trzech zabitych wskutek zderzenia 
Zwłoki 13 ainni we wydoby- S samolotów 


PRATTVILLE. — Niedaleko Prattville 
zderzył się onegdaj bombowiec B-25 z my- 
śliwcem F-51. Trzej lotnicy zginęli na miej- 
scu. 


w;ksyaie skladu broni 


Rzym, — Policja włoska wykryła w 
piwnicy koło Mediolanu poważny skład 
z bronią. Znaleziono 55 karabinów ma- 
szynowych, moździeże, 127 ręcznych 
karabinów, oraz 91 skrzyń. z granata- 
mi, Policja dokonała licznych areszto- 
wań wśród komunistów włoskich, 


T . 
Dwóch zabitych, 1 ranny 
wskutek wybuchu pocisku 


ORAN, — Trzej młodzi pasterze znalazł- 
szy w zaroślach pocisk, użyli go do zabawy. 
Jeden z nich uderzał kamieniem w sk. 
Nastąpiła eksplozja, wskutek której dwaj 


Po "Po 14 14 dniach względnego spokoju, walki ożywiły ię na CJE | 


Mac Arthur arit S że nikt nie zdoła usunąć wojsk ©.N.Z. 


z ruin Wonż 
|Poza uterczkami patroli, nie było walk 
„| na froncie. 


Naczelny dowódca wojsk O.N.Z., ge- 
nerał Mac Arthur oświadczył w sobo- 
tę na konferencji prasowej: „Nikt nie 
wyrzuci nas do morza”. Dowództwo 


a 
Samoloty Air-France przewożą posiłki 
do Indochin 


SAIGON. — Po raz drugi od początku ro- 
ku, gen. de Lattre de Tassigny zaapelował 
do „Air-France” o przewożenie posiłków z 
Kochinchiny na front tonkiński. W ostatnich 
48 godzinach przewieziono kilka wyboro- 
wych jednostek algerskich 1 marokańskich 
z Kochinchiny do Tonkinu. . 


Radiotelegrafista TNE Z samolotu 


SAN-FRANCISCO. — Samolot transpor- 
towy, odbywający loty między Koreą a Ka- 
lifornią, zgubił w drodze jednego ze swoich 
radiotelegrafistów. 

Niektórzy członkowie załogi dot te że 
radiotelegrafista, Douglas Smith, lat 28, miał 
dobrowolnie wyskoczyć z samolotu a inni 
twierdzą, że wypadł z niego. Nieszczęśliwy 
wpadł do morza, z wysokości 2.000 m, 


Aresztowanie 26 przemytników narkotów 


NOWY JORK. — Policja nowojorska a- 
resztowała w ostatnich 48 godzinach 21 osób, 
oskarżonych o handel narkotykami. Szajka 
posiadała wspólników za granicą, O aresz- 
towaniu 5 handlarzy narkotyków donoszą 
również z Tangeru. 


się nie dał odgadnąć. Gdy Briihl z O. 
Guarinim był w najściślejszych stosun 
kach, Sułkowski nigdy go z sobą do po 
ufałości nie dopuścił, Dla królowej był 
z najgłębszym szacunkiem, nie uchy- 
bił jej pewnie, ale ani się bardzo nabi- 
jał do łask, ani nadskakiwał jej oto- 
czeniu, ani dosyć służył. Czasami wy- 
rywało mu się jakie słówko o tym, że 
za Augusta II dogodniej było z fawo- 
rytami, niż teraz z jedną i to tak su- 
rową królewiczową. 

O. Guarini, wiedząc, jak był w ła- 
skach u króla, kłaniał mu się, lecz z 
daleka. 

Sam na sam z Briihlem tak swobo- 
dnie, jak dziś spotykali się rzadko; je- 
den z nich prawie zawsze przy panu 
być musiał na służbie, aby mu się nie 
dać nudzić samemu. 

Znać wszystko, o czym mówić mieli, 
wyczerpali, gdyż Sułkowski milczał, a 
Briihl mu nie przerywał, nie odchodził 
jednak, jakby co jeszcze na koniec zo- 
stawił. 

Po długiej dosyć przechadzce hrabia 
zwrócił się do siedzącego i rzekł ci- 
cho: 

— Wszystko to niech pozostanie 
między nami. Dom habsburski się koń- 
czy, saskiego wielkość. rozpocząć po- 
| winna. iem to doskonale, żeśmy 
izrzekli się wszelkich praw do spadku, 


nah t i pak 


RUH 


MT Mh mym 


ie ża titrżyrńać kytancję wojskową 


wada ą stanu O-N.Z. Armia pozosta- 
je zdecydowaną i niezwyciężoną w o- 
czekiwaniu nowych decyzji o charak- 
terze politycznym, które mogą wyjść 
jedynie z głównych stolic świata, sta- 
jącego obecnie wobec nowego zagad- 
nienia i całkowicie nieoczekiwanego. 


* 


TOKIO. — Komunikat kwatery głównej 
Mac Arthura doniósł w poniedziałek, że w 
ciągu niedzieli toczyły się walki na zachod- 
nim 1 środkowym odcinku frontu. Do cięż- 
kich walk doszła w rejonie Inchon, 44 km. 
na zachód od Wondżu. Po 12 godzinnej za- 
ciętej bitwie wojska ONZ opuściły Inchon, 
oraz Wondżu, gdzie groziło im okrążenie, 

W ciągu niedzieli zanotowano pięć walk 
pomiędzy 41 odrzutowymi myśliwcami so- 
wieckimi „Mig-15” a 24 amerykańskimi my- 
śliwcami odrzutowymi, typu „F-84”. Jeden 
samolot „Mig-15” został strącony, a drugi 


| uszkodzony. Ze strony amerykańskiej, wszy 


stkie maszyny wróciły do swych baz 

Ciężkie lotnictwo bombowe ONZ zrzuciło 
znaczne ładunki bomb na Pyongyang oraz na 
cztery inne wiełkie rejony koncentracyj chiń 
skich na północnej Korei. 


i * 
9 jeńców amerykańskich zamordowanych 
- przez komunistów na Korei 


Tokio. — Patrol alidneki dzialający 
na środkowym odcinku frontu znalazł 
20. I. br. zwłoki 9 amerykańskich żoł- 
nierzy, wziętych do niewoli ze śladami 
kul w głowie. 

Amerykański generał J. Newson o- 
świadczył że chodzi o nowe wypadki 


Powieść 


z czasów 


saskich 


że sankcją ay areo przyjmuje-| chwili sam własuą ręką przepiszę. 


my, ale ze śmi 


ią cesarza rzeczy dla 


Briihl z najmilszym uśmiechem po- 


'nas obrót nowy przybrać muszą. Co| dziękował. 


najmniej powinniśmy wziąć Czechy, a 


nawet Śląsk, gdzie indziej wynagra- 
dzając Prusy. Mówiłem wam, żem 


skreślił w cichości plan cały, Kazałem 


go napisać Ludovici'emu. 

— Radbym mieć go i rozważyć — o- 
dezwał się Briihl. — Plan jest genial- 
ny i godny was, a dla przyszłości Sak- 
sonii najwyższej wagi. Nie potrzebuję 
mówić nawet, że od spełnienia jego, 
najszczęśliwszym będę, jeśli się zdołam 
przyczynić. Masz hrabia w” mnie go- 
rącego współzawodnika i sługę. Ale 
każcie też Ludovici'emu ten plan prze- 
pisać dla mnie, 

— Plan ten podziału Austrii — od- 
parł Sułkowski, któremu  pochlebiało 
uznanie — nie chcę, aby dwa razyļ. 
przesuwał się przed oczyma Ludovi- 
ci'ego, ale ja go dla was w wolnej 


= H 
1) p. objaśniena na str. 148, e 


— Uczynisz mi, hrabio, największą 
łaskę — rzekł. — Tak olbrzymi pomysł 
zawczasu już powinien być opracowa- 
ny i środki wykonania przedsięwzięte. 
Można by z daleka i ostrożnie wyma- 
cać w Berlinie... 

— A! — zawołał Sułkowski z ù- 
śmiechem. — Tam nie ma najmniej- 
szej wątpliwości, z otwartymi przyjmą 
go rękami: o to ja jestem spokojny, 
znajdziemy łatwego i chętnego sprzy- 
mierzeńca. 


— I ja się tego spodziewam — do-| 


dał minister. — Idzie tylko o to, aby 


| sobie zbyt drogo płacić nie kazał. 


— Ale też nie czas jeszcze przystą- 
pić do układów. 

— Ale pora się przygotować do nich 
i strategię całą rozważyć, jakiej nam 
użyć wypadnie.. 

To mówiąc, Brühl powstał i, wycią- 
gając się od niechcenia, odezwał: 


"dhigo, jak tego zechcą | 


bestialskiego - zamordowania: jeń 
tzóz wojska półn. - koreańskie. 


* 
Ranni żołnierze francuscy 
otrzymali odznaczenia 


kio, pierwszy ranny żołnierz francuskiego 
batalionu, walczącego Korei, otrzymał 
odznaczenie. Jest nim plutonowy Gueret, lat 
23, urodzony w Paryżu. Dekoracji dokonał 
mjr Burin de Roziers z francuskiej Misji 
Wojskowej w Tokio. Plutonowy Gueret był 
ranny pod Wondżu w dn, 1 stycznia br. Od- 
znaczenia otrzymali także inni ranni żołnie- 
rze francuscy. 


j * 
Dwaj korespondenci wojenni na Korei 
odznaczeni Krzyżem Wojennym 


TOKIO. — Dwaj francuscy korespondenci 
wojenni na Korei, Pierre Doublet z AEP i 
Paul Mousset z „France Illustration” zosta- 
li odznaczeni Krzyżem Wojennym ze srebrną 
gwiazdą za dzielną postawę w czasie akcji 
pod Wondżu. Korespondenci ci opracowali 
wszystkie reportaże o walkach, w których, u- 
czestniczył batalion francuski. 


"SERTORI 
Trudności żywnościowe w Indiach 


Rząd zmniejszył o 25 procent rację ryżu 


NEW DELHI. — Indyjskie Ministerstwo 
Wyżywienia podało do wiadomości, że po- 
cząwszy od 21 stycznia br. do 1. kwietnia, 
zmniejszona zostanie racja ryżu w przydzia- 
łach dla ludności cywilnej z 336 gramów do 
250 gramów dziennie, czyli o 25 proc. Racje 
mają być podniesione, jeśli Indie zdołają u- 
zyskać pomoc żywnościową z zagranicy, w 
szczególności z Burmy, Cejlonu i Stanów 
Zjednoczonych. f 


TOKIQ. — W szpitalu wojskowym w To- 


chłopcy, lat 14 i 15 zostali zabici. Ośmio- 
letniego kolegę ich przewieziono do szpitala. 


głoski o rzekomej epidemii cholery, 
wieśniacy w okolicach Wojewodyny po 


lowy, rozcieńczony wodą. Trzydziestu 
z nich zmarło wskutek zatrucia, a o- 
koło 200 choruje, Władze wydały su- 
rowe zarządzenia przeciwko rzeczywis 
tej tym razem epidemii, która pocią: 
gnęła za sobą tak trpi skutki, i 


Watykan otwiera PRES emigracyjne 


Genewa. — Dzięki staraniom przed- 
stawicieli Stolicy Apostolskiej powsta- 
ło.w Genewie katolickie biuro emigra- 
cyjne, którego zadaniem będzie opieka 
nad najbardziej nieszczęśliwymi - u- 
chodźeami wojennymi, należącymi do 
tak zwanego „Hard Core”. Biuro, z 
którym współpracuje szereg duchow= 
nych i świeckich działaczy katolickich, 
zasilane z funduszu papieskiego, be- 
dzie się starać o zapewnienie bytu star 
com, kalekom i chorym, którzy w nor- 
malnej procedurze emigracyjnej nie 
mogą emigrować z Europy. Biuro wy- 
szukiwał będzie charytywnych opie- 
kunów w różnych krajach oraz poma- 
gać przy emigracji i początkowym za- 
gospodarowaniu się uchodźców. 


poczciwy medal, to jest pomysł doń, ; panie hrabio, a w końcu i panu nasze- 
wyszedł z Drezna, a nawet silne nader | mu. 


podejrzenie mam o twórcy. 

Szybko odwrócił się ku niemu Suł- 
kowski, 

_'— Któżby był tym śmiałkiem ? 

— Któż, jeśli nie dworak, ufając 
w swe położenie — mówił Brühl, 
Maleńki człowiek na tak niebezpiecz- 
ną rzecz nie ważyłby się: pachnęłaby 
dlań katem i pręgierzem. 

— Tak, a dla dostojniejszego pana 


— Na to się nie odważy. 

Zacząwszy mówić, hrabia przerwał, 
zwrócił-się do Briihla i, biorąc go za 
guzik fraka, rzekł poufale: 

— Bo wy do niego coś macie. Przy- 


—|znajcie się: zawadza wam? 


— Nudzi mnie — zawołał Briihl — 
przyznaję, czepia się mnie, żarcikami 
swoimi dojada... 

— Wy sobie pono wyobrażacie, jeśli 


może czymś gorszym grozić, bo bez-| się nie mylę — pocichutku odezwał się 


karnie tego puścić nie podobna. 

— A! spodziewam się! rzekł 
Briihl. — Po głowach by nam jeździ- 
li. Zuchwalstwo już i tak dochodzi do 
najwyższego stopnia, a dobroć pana i 
wspaniałomyślność wasza ośmiela do 
wybryków najswawolniejszych. Czy 
też hrabia uważałeś, ile' sobie Watz- 
dorf młodszy pozwala? 

Sułkowski, który był ku oknu zwró- 
cony, posłyszawszy te wyrazy, popa- 
trzał na Brühla, jak gdyby z pewnym 
politowaniem., 

— Wy bo nie lubicie Watzdorfa — 
rzekł — Jak „ojciec, tak i on bufonuje, 
ale to tam nie jest niebezpieczne. 

— Przepraszam — podchwycił Brühl 
żywo — bardzo przepraszam. Kto so- 


— 


bie zwykł ze wszystkiego żartować, niej wi 


— Mam prawie pewność, że ten nie-' poszanuie nic. Dostanie się mnie, wam, 


śmiejąc, Sułkowski — że on się kochał 
w Frani Kolowrathównie. 


— To by był tylko dowód dobrego 
gustu i tego bym mu za złe mieć nie 
mógł — rzekł Briihl, pokrywając roz- 
drażnienie pozorem obojętności — ale 
dokucza hrabinie Moszyńskiej, dla któ- 
rej j ja miii najwyższy szacunek. 

! a! — rozśmiał się hrabia. 

~= Hrabina by się obroniła sama, 
szepnąwszy słowo królewiczowi — mó- 
wił dalej Briihl. — Ja jej nie potrze- 
buję w pomoc przychodzić; daleko go 
rzej jest, że drwi z.nas wszystkich, nie 
wyjmując nikogo. 

— Jakto? i ze mnie? — spytał Suł- 
kowski, È 
K oni mi się, i to bym mu do- 


Ciąg dalszy nastąpi) 


częli „leczyć” się, pijąc akohol RB | 


Belgrad. — Kiedy rozeszły się po- 3 
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Syndyka 


Waszyngton, — Komitet dla wspól- 
nej akcji syndykalnej (United Labor 
Policy Committee), grupujący przed- 
stawicieli czterech głównych central 
syndykalnych Stanów Zjednoczonych, 
pochwalił j przyjął oświadczenia pre- 
zydenta Trumana zawarte w orędziu 
skierowanym dó nowego Kongresu. 

Komitet składa się z przedstawicieli 
Amerykańskiej Federacji Pracy, Kon- 
gresu Organizacyj Przemysłowych 
(CIO), Międzynarodowego Stowarzy- 
szenia Mechaników i Stowarzyszenia 
kadr kolejarzy. 

Przedstawiciele tych  organizacyj 
zebrali się po raz pierwszy dnia 14. 
grudnia ub, r. w celu wybrania komi- 
tetu. Celem komitetu, — według ich 
oświadczenia, jest współprata z 
rządem dla ustalenia wspólnej metody 
w rozwiązywaniu zagadnień dotyczą: 
cych wysiłku obrony Stanów Zjedno- 
czonych i zastosowaniu programu za- 
bezpieczającego stabilizację. 

William Green, przewodniczący A- 
merykańskiej Federacji Pracy, oświad 
czył ze swej strony, że syndykaty po- 
pierają politykę zagraniczną Prezyden 
ta, i dodał: „Świat syndykalny odpo- 
wie przychylnie. Nie można nawet 
należycie ocenić znaczenia, jakie syn- 
dykalizm przywiązuje do dobroczyn. 
nych korzyści, wypływających z wol- 
ności i demokracji. 

„Nasz naród jest przekonany, że naj 
lepszym środkiem do zwalczenia pro- 
pagandy komunistycznej jest usunię- 
cie niepewności, którą się ona karmi.” 

A oto tekst oświadczenia ogłoszone- 
go przez Komitet wspólnej akcji syn- 
dykalnej: 

„Winszujemy prezydentowi Truma- 
nowi jego światłej i rozsądnej oceny 
sytuacji i zalet szefa, które wypływają 
z jego orędzia do Kongresu. 

„Amerykański świat pracy popiera 
Prezydenta, gdy on ostrzega, że groźba 


Wa 46 NERT OTR AB 
amerykańsc 
podtrzymują zagraniczną politykę prezydenta Tru 


liści 


cyj jest podwójną groźbą i że niekez- 
pieczeństwo jest niebezpieczeństwem 
wspólnym. W imieniu milionów swych 
członków, Komitet wspólnej akcji syn- 
dykalnej uznaje konieczność zjedno- 
czenia narodowego w czasie kryzysu. 
Zobowiązujemy się kierować nasze wy 
siłki silnie i w sposób ustawiczny w 
kierunku dobrobytu wszystkich miesz- 
kańców naszego kraju: z, 

„Członkowie syndykatów, którzy u- 
zmawali zawsze, że zagadnienia intere- 
sujące Amerykę i jej los, są ściśle złą- 
czone z zagadnieniami całej ludności, 
będą szczęśliwi z wnikliwej anali- 
zy Prezydenta niebezpieczeństw, jakie 
przedstawia izolacjonizm, pochodzący 
od ludzi, których cechuje ciasnota u- 
mysłu. 

„Wszyscy Amerykanie, którzy mają 
słuszny sposób patrzenia na świat, od- 


w 
~ 


Jak żyje moskiewska elita? 


W centrum Moskwy czynny jest od | różni się niczem od podobnych luksu- 


kilku miesięcy nowy lokal dla miej- 
scowy elity — luksusowa restauracja 
„Ararat”. 100 rubli płaci się za sza- 
szłyk, Szampan, przeważnie francuski, 
kosztuje 200 rubli —  półmiesięczna 
płaca robotnika. Kim są goście? Wy- 
sokimi funkcjonariuszami aparatu go- 
spodarczego, menażerami planu 5-let- 
niego, śmietanka partyjnej biurokra- 
cji, znanymi artystami i literatami, Wi 
dzi się tu barczystych generałów ob- 
wieszonych orderami i eleganckie ko- 
biety, żony grubych ryb, lub same 
grube ryby, jak n. p. dyrektorka mos- 
kiewskich kolei lub „ministerka” prze- 
mysłu tekstylnego lub popularne ak- 
torki, Brama tego lokalu, do którego 


urządzenia dostarczyły fabryki w Sak- |. 
sonii, otwiera się późnym wieczorem. 
Nie ma tu lamp, lecz świece, Przygry- 
wa orkiestra cygańska. Atmosfera nie 


Paryż. — Pewna ilość drobnych nie- 
porozumień zaistniała pomiędzy stoli- 
cą Rosji Sow. i jej satelitami, a rzą- 
dem francuskim i ministerstwem 
Spraw Zagranicznych, 

' Po pierwsze, reżim warszawski za- 
bronił przelotu nad terytorium polskim 
samolotom handlowym, przybywają- 
cym z zachodniej Europy. 

Po drugie, czechosłowacki 
Główny wydał: zarządzenie, że- samolo; 
ty. oddane. do dyspozycji attache woj- 
skowych, lub też lotniczych Francji, 
U.S.A., W. Brytanii i Kanady, winny 
opuścić terytorium czechosłowackie 
przed 15. lutym bieżącego roku. 

Po trzecie, francuski ambasador w 
Rumunii otrzymał zakaz oddalania się 
ze stolicy więcej niż 5 km. 

Po czwarte, jeden tylko ambasador 
francuski w Moskwie mógł zatrzymać 
na swym samochodzie znak „C, D” 
(Korpus dyplomatyczny), a wszyst- 
kim innym współpracownikom amba- 
sady odebrano zezwolenie na używanie 
tych znaków. 

Rząd francuski odpowiedział na te 
zarządzenia podobnymi zarządzenia- 
mi: 

Samoloty linii lotniczej Warszawa— 
Paryż muszą się zatrzymywać na gra- 
nicy, 

Poproszono ambasadora rumuńskie- 
go w Paryżu o ograniczenie wyjaz- 
dów. 


Genewa. — Międzynarodowa Orga- 
nizacja Zdrowia ogłosiła świeżo sta- 
tystyki, z których wynika, że śmier- 
telność wśród chorych na grużlicę w 
całym świecie stopniowo zmniejsza się. 

Dane te nadesłane zostały przez 29 
krajów i obejmują statystyki ogólne 
za. dziesięciolecie 1939 — 1949 oraz 
szczegółowe za -rok 1950. 

Mimo szalejącej wojny i hitlerow- 
skiej okupacji zniżka ta zaznaczyła się 
cyfrowo dość pocieszająco, bo kolejno 
43, 41 i wreszcie 39 proc. 

Na czele narodów, spośród których 
gruźlica zabiera najmniej ofiar, stoją 
narody Północy, a to Szwecja, Norwe- 
gia i Dania. . 

Śmiertelność w Danii np. wyniosła 
w r. 1950 zaledwie 19 osób na 100.000. 
Jest to najniższa liczba ze wszystkich 
krajów Europy. 

Za krajami Północy postępują w ko- 
lei: Stany Zjednoczone ze zniżką o 39 
proc., Francja — 37, Szwajcaria — 35, 
Kanada — 34 i Wielka Brytania — 21 
proc. 

CEE IR TEORETYCZNE CZ POCOO AE TOY 
Największe jaja ptasie 

Największe jaja ptasie na świecie 
znosi struś. Jajo strusia waży prze- 
ciętnie 1,5 kg. i może być zupełnie wy- 
starczającym śniadaniem dla trzech 
osób. W stosunku do wielkości posta- 
ci najcięższymi jajami są jaja kiwi, 
strusiowatego ptaka z Nowej Zelandii, 
który sam waży zaledwie 4 funty, a 
waga jego jaja przekracza nieraz 40 
dkg. Potężne jaja znosił ptak aepyor- 
nis, który wyginął doszczętnie. W jaju 
tego ptaka można by zmieścić 150 jaj 
kurzych. Aspyornis żył na Madagaska- | 
rze i wyginął przed kilku wiekami. 


Sztab |. 


Śmiertelność z powodu zmniejsza się 


Zezwolenia na używanie znaków „C. 
D.” (Korpus Dyplomatyczny dla sa- 
mochodów ambasady sowieckiej będą 
również ograniczone. , : 


Kandydaci na prezydenta Stanów Zjedn. 


Waszyngton, — Zaledwie opadła go- 
rączka przedwyborcza a już kierowni- 
ey partii i politycy zastanawiają się 
nad sprawą kandydatur na urząd, pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych. W 
chwili obechej partia demokratyczna 
jest przeświadczona, że jedynym mo- 
żliwym kandydatem jest H, Truman, 
obechy prezydent, zaś partia republi- 
kańska jest zupełnie odmiennego zda- 
nia. Wśród zwolenników partii repu- 
blikańskiej zyskuje na wpływach Taft, 
najpoważniejszy dotychczas kontrkan 
dydat Trumana. 


Należy jednak pamiętać o tym, że 
jeszcze cały rok dzieli nas od Konfe- 
rencji Krajowej Partii, której będzie 
powierzony wybór pomiędzy kandyda- 
tami. Być może, że do tego czasu in- 
ne jeszcze osobistości potrafią się wy- 
sunąć na czoło. Niektórzy już nawet 
obecnie wymieniają nazwisko Stasse- 
na, który dał się poznać przez swe pro- 
jekty zbliżenia z Rosją Sowiecką, 


Earl Warren, który był razem z De- 
weyem kandydatem na wiceprezyden- 


Szkoda, że brak odpowiednich staty 
styk z krajów za „żelazną kurtyną”. 
Wiemy, że są one przerażające. Naro- 
dy Europy środkowo - wschodniej by- 
ły na ogół zdrowe, lecz dziś, wysysane 
z sił najżywotniejszych przez sowiec- 
kiego Molocha, gorzko płacą mu za 
„wyzwolenie z faszystowskiego 3: 
ma”. 3 


== 


Prez. Truman | 


WASZYNGTON. — Prezydent Truman 0- 
świadczył dnia 10 stycznia, że naród amery- 
kański postanowił, że choć ceni sobie bardzo 
pokój, to jeszcze więcej ceni sobie wolność i 
sprawiedliwość.” 

Prezydent Truman zrobił tę uwagę przyj- 


mując medal Woodrowa Wilsona, za znąkomi- - 


te usługi oddane krajowi „uznając jego roz- 
tropność, odwagę i wysiłki, zmierzające do 
wzmocnienia O.N.Z, jako skutecznego narzę- 
dzia międzynarodowego prawa”. 

Dr. Harry D. Gideonse, prezes Fundacji 
Woodrowa Wilsona wręczył medal prezyden- 
towi Trumanowi podczas ceremonii, która 
się odbyła w Białym Domu w obecności cór- 
ki byłego prezydenta Wilsona, p. Eleanor 
Wilson Me Adoo i innych osobistości, 


Na medalu znajduje się następujący napis: f' 


„Harry S. Trumanowi, który podtrzymując 
z poświęceniem sprawę O.N.Z, i reagując od- 
ważnie wobec zbrojnej agresji dnia 25 czerw- 
cą 1950 r. starał się wzmocnić O.N.Z. w jej 
ohronie demokracji przeciwko tyranii.” 
Przyjmując medal, prezydent Truman za- 
znaczył jeszcze: „Woodrow Wilson walczył 
dla sprawy, która wydawała Bię w owym 
czasie beznadziejna, Starał się on o ustano- 
wienie skutecznej organizacji światowej. Na- 
legał na to, abyśmy stanęli na czele świato- 
wego ruchu, mającego na celu ustanowienie 
sprawiedliwego i długotrwałego pokoju. Cho- 
ciaż nie dane mu było żyć tak długo, aby 
to stwierdził, to jednak ziarno rzucone przez 
Wilsona zaczyna obecnie przynosić owoce. 
Naród amerykański uznaje dzisiaj prawdy, 
które Wilson wówczas głosił, a nasz kraj 


otrzymał medal W. 


Narodowiec 


rzucą całkowicie błędną te 
której uderzylibyśmy w n 
jaciół, a przybylibyśmy z c. 
szym wrogom, co byłoby rezulta 
końcowym filozofii izolacjonizmu, Nie 
ma. wybiegów, aby dojść do światowe- 


Nie ulega wątpliwości, że oderwanie się 
aon, Tita od bloku sowieckiego, jako też 
nie się (przymusowe zresztą) do bloku 
zw zachodnich demokracji, jest dla Rosji bardzo 
przyjmując karności ide- 
stępstw. 
„Orędzie Prezydenta ) 
j| walki podjazdowej, jako też położenia nad 
Adriatykiem, sąsiedztwo z Grecją, bastio- 
nem anglosaskim ad Morzem Śródziem- 
końcu posiadanie znacznej i bardzo bitnej 
; armii, są atutami strategicznymi w ewentu- 
cha i domagamy się od wszystkich o- |alnym konflikcie między Zachodem i Wscho- 
bywateli amerykańskich, aby praco- | dem. 
wali wspólnie, w duchu równości i po- | ` Tito chce być komunistą, 
święcenia, aby można było przezwycię-| ale nie chce być niewolnikiem Rosji! 
żyć groźby imperializmu sowieckiego) Ale właściwie chodzi tutaj o coś znacznie 
w odniesieniu do naszych instytucyj | ważniejszego: chodzi o powstanie niejako 
demokratycznych.” Ionkurencyjnej ideologii komunistyczne tj. 
ideologii wprawdzie opierającej się o mar- 
ksizm ale uwzględniającej samodzielność du- 
chową i organizacyjną każdego państwa, 
nawet komunistycznego i występowanie je- 
go jako równego partnera wobec Rosji. W 
tym zerwaniu posłuszeństwa wobec sowiec- 
kiej stolicy uważanej za Rzym czy Mekkę 
s p wszystkich komunistów świata, leży głębo- 
sowych lokali na burżuazyjnym Zacho | kle zagrożenie całej struktury rosyjskiej w 
dzie. A jednak nikt z obecnych nie | Europie: bo jeśli inne państwa komunistycz- 


à S PEAT f ,|ne za żelazną kurtyną pójdą śladami Tita 
czuje, by sprzeniewierzał się zasadom wtedy wprawdzie Europa stanie się komuni- 


e ; 7 Ą j | styczną ale bynajmniej nie będzie prosowiec- 
Ubóstwo i brzydota nie są ideałami wa M kaaa £ ahh Belii głazie Ldeologię 


w Rosji 1950 r. I w Moskwie jest kil- | komunis ad 
kuset milionerów. Dochód miesięczny pierze zdbeą Me, pen ad x 
10 do 20 tys, rubli, do czego dochodzą | parciem albo też zezwoleniem Rosji. W takim 
oważne premie za przekroczenie pla- ZE zgon Bzz miałaby żadnych bez- 
nu, ulepszenia lub wynalazki, umożli- | średnich „korzyści. i 
wia' gromadzenie majątku, SOG 
nie pieniędzy należy dziś do nie Wielu | myjęczkę” ańsk 
MO w Pei Bij yeno tylko. a wiekiego | r amd 
watelowi posiadać „środków produk |- ' 
cji”, bo te są własnością państwa. Ale est T meio pirtin Ea 
składa się oszczędności, odkąd złago- i 5 
dzono prawo spadkowe, Oszczędzanie Pie == ozone LA jp otoz bag 
zresztą wymaga całkowitej zgodności | tę przestał uznawać Stalina za swego „prze- 
z linią partyjną, bo nawet najłagod- | łożonego” i począł prowadzić własną polity- 
niejszy wyrok skazujący za sprawę po kę. Miało to miejsce w r. 1948: jakkolwiek 


PN Ą ; > 4. [dużo na ten temat już pisano, właściwe wy- 
lityczną przewiduje konf pów mająt darzenia które doprowadziły do zerwania 
ku. Nowa zasada brzmi: „ka 


die i da odil a emu We | między obu stolicami, zostaly podane dopie- 
g jego wydajności pracy”, 


e wspólnego s0- 


ro przez b. szefa wywiadu amerykańskiego 


niego są takie jak 
gwi”, „Metropol”, „Aras” i eksklusyw- 
ny „Uzbekistan”. Klientela jest wszę- |: 
dzie ta sama — szczyty olbrzymiego 
przedsiębiorstwa — „ZSRR — Spółka 
Akcyjna”. Celem 
| zadania wychowaw 
ców, pragnących na-g 
uczać swoich uczniów BĘ 
co to jest Organiza # 
cja Narodów Zjedn., 8 
ta w roku 1948, miałby być również | departament infor- 
poważnym kandydatem po ponownym | macyj Narodów Zjed 
zdobyciu w obecnych. A" g waż- | noczonych „przystąpił. 
nego statfowiska gubernatora Stanu | do rejestrowania nie” 
lifornii. których wyjątków 
Lecz zwolennicy Tafta, Staszena, | przemówień, wyglo- {i 
czy Warrena stanowią prawdziwą koa- | szonych przez przed- į 
licję i łatwo uzgodnią swe stanowisko |stawicieli państw, SER 
co do wspólnego kandydata, członków ONZ, dyrek $ 
torów instytucyj spe- 
28.000 osób zabitych przez auta 


cjalnych, oraz kil- É 
ku wysokich funk- 
w Stanach Zjednoczonych 
Waszyngton. — Krajowa Rada Bez- 


cjonariuszy Sekreta- 
riatu, które skreśla ją % 
Aret KORE historię Organizacji. SRR 
pieczeństwa ogłosiła, że najmniej 3.440] Na zdjęciu: p. Be- FERI 
ludzi poniosło śmierć zeszłego miesią-| niamin Cohen (Chi-* i 
ca w wypadkach automobilowych w|le) zastępca general- 


przed m 
. 


Te powody skłoniły Rosję do wicie nia 
wszystkich sił aby sprowadzić ang | 


Z tajników wywiadu amerykańskiego : 


al i a ) 

uaJak Tito zerwał z Moskw 
Tito zwiększa armię jugosłowiańską, by się ubezpieczyć 
7 apadem satelitów Rosji 


| Drugim powodem, niemniej ważnym zer- 
wanią stosunków przyjaźni mi Bor UB 
mi tymi, była sprawa zależności ka ju- "Za 


(Korespondencja własna)  ; 
mnienia te stanowią część niewydanej jeszcze 
książki admirała Ellisa M. Zachariasa „Przy 
zamkniętych drzwiach”, 


Znawca tajemnic Rosji 
O osobie admirała powiemy jedynie, że był 


| to człowiek, który jako jeden z niewielu znał 


najlepiej tajniki nie tylko hitlerowskich Nie- 


miec i Japonii ale również Rosji sowieckiej, | go Kominternu, protokół zebrania ostatnie-- 


a? 


gosłowiańskiego od Rosji, t 
| Gdy w r. 1947 zebrali się w Warszawie de- 
Jegaci państw zza żelaznej kurtyny i gdy 
stworzono tam t, zw. „Urząd Informaejł So- 
| wieckich” co równało się wznowieniu dawne- 


Długoletnie doświadczenie i szczegółowy ja- | go zawierał paragraf zatytułowany „Środki 


ko też nowy system wnioskowania z posiada- 


wojskowe” a który postanawlał, że wszyst- 


nych informacji, pozwolił admirałowi Ellis| kie kraje sateliekie zgadzają się oddać swe 


M. Zachariasowi ustalić pewne, jak dotych- 
czas stale potwiedzające się poglądy. Nie, 
wchodząc bliżej w te sprawy, powiemy je- 
dynie, że admirał stwierdził, iż moskiewskie 
„Politbiuro” ustaliło okres między rokiem 
1952 a 1956 za najodpowiedniejszy do przy- 
stąpienia do ataku na zachód. 


Otóż pierwsze oznakj napięcia między Ti- 
tem a Stalinem przypadają na grudzień 1947 
r, Kontrwywiadowi amerykańskiemu udało 
się sięgnąć do źródła nieporozumień, które 
występują w roku 1946. W tym to czasie, na 
wiosnę, jugosłowiańska komisja ekonomicz- 
na nakreśliła plan działalności gospodar- 
czej, mający na celu zreorganizowanie kraju, 
w tak popułarnej w krajach totalitarnych, 
pięciolatce. Plan ten podpisany przez prze- 
wodniczącego Pijadę, przedstawiony został 
Kremlowi, gdzie wywołał zdumienie a następ 
nie oburzenie. Plan był wyrazem wołi rządu 
Tity decydowania o swych sprawach nie w 
Moskwie ale w... Belgradzie, Tito przewidy- 
wał w planie oparcie się o Zachód w odbu- 
dowie kraju (jak to zresztą swego czasu 
zrobiła Rosja) i liczył się z pożyczką ame- 


rykańską. Ocz , że taka yka go- 
spodarcza uniezalłeżniłaby w dugosła- 
wie od Rosji. k 


Próżne wysiłki Stalina w 

Między Titą a Stalinem nastąpiła długa na. 
ten temat rozmowa, która jednak nie prze- 
konała Tita. W jugosłowiańskiej komisji go- 
spodarczej zasiadało jednak dwóch wybit- 
nych przyjaciół Moskwy, tj, Stefan żujowicz 
i Andrija Hebraneg, którzy w roku 1948, 
gdy Rosja poczęła stosować coraz ostrzejsze 
środki wobec „herezji” Tita, zostali aresz- 
towani. „Ofensywa” Rosji wobec Tita pole- 
gała na udaremnieniu Jugosławii wszelkiej 
pomocy na terenie międzynarodowym, co by- 
ło o tyle dotkliwe, że Jugosławia liczyła wła- 
śnię na odszkodowanie ze strony państw Osi, 
w czym tylko Rosja mogła im pomóc, Rosja 
jednak chcąc mieć Jugosławię w ręku, prze- 
szkadzała jej w uzyskaniu tego odszkodo- 


„' wania, jako też surowo jej zakazała wszel- 


kich stosunków gospodarczych z Zachodem. 


(Foto: Aperçus des Nations Unies) 


Stanach Zjednoczonych, co podniosło| nego sekretarza departamentu informacyj, ofiaruje pdni Kathri Lehtinen 


tegoroczną liczbę śmiertelnych wypad 
ków  samochodowycai do przeszło 
28.000 osób. 

Suma wypadków w październiku b.r. 
była o 12 procent większa, niż w paź- 
dzierniku 1949, a w grudniu — jak po 
wiada prezes Rady Ned H. Dearbon 
— liczba jest znacznie większa z powo| 
du gorszych warunków jazdy. Na pograniczu Kenii i Abisynii tu- 

„Mamy nadzieję, że cyfry te będą | byjcy zamieszkujący te okolice, a na- 
ostrzeżeniem dla automobilistów i prze |jeżący do plemienia Lumbwa urządza- 
chodniów w grudniu” — powiedział | ją często polowanie na nosorożce, Nie 
Dearbon. chodzi tu, rzecz jasna, o mięso — któż 

Z miast liczących ponad milion miesz | by jadł mięso nosorożca?! — tylko o 
kańców, najlepiej spisują się Detroit | wypędzenie tych bydląt z obszaru, na 
i Los Angeles, w których na każde| którym Lumbwanie pasają swe bydło. 
10.000 zarejestrowanych pojazdów wy | Okolice te są bardzo bogate w zwierzy 
pada 3,2 ów śmierci. Philadel-|nę i fakt ten przyczynia krajowcom, 
phia jest na trzecim miejscu 4,3, New |których obowiązuje zakaz posiadania 
York na czwartym 4,7, a Chicago na | broni palnej, wiele kłopotów, Wpraw- 
piątym 5,1. dzie liczne w tych okolicach lwy posia- 

dają pod dostatkiem antylop i zebrów 
i z tej okazji raczej nie niepokoją stad 
hodowanych przez Lumbwanów, ale 
nosorożce przez swe głupie obyczaje 
stały się przyczyną już wielu tragicz- 
nych śmierci wśród tubylców. Raz trze- 
ba z tym skończyć! 


I oto oddział złożony z 30 mniej wię- 
cej rosłych i pięknie zbudowanych 
Lumbwanów uzbrojonych tylko w 
= |dwumetrowe włócznie i długie, podob- 
ne do szabli noże rusza na wyprawę 
przeciw nosorożcom. 


Bydlę to może nawet nie jest tak 
złośliwe, za jakie uchodzi, ma wszak- 
że jedną wadę, która przyczynia wiele 
kłopotów, słabe oczy. I do tego jesz- 
cze ma pewien głupi zwyczaj: atako- 
wania bez namysłu każdego napotka- 
nego stwora, W ten sposób nosorożec, 


Narodów Zjednoczonych. 


Polowanie n 


Wilson 


podtrzymując silnie O.N.Z., stanął na czele 
tej mobilizacji ludzi wolnych przeciwko si- 
łom tyrańii i despotyzmu.” 

Po raz pierwszy medal W. Wilsona został 
wręczony prezydentowi Stanów  Zjednoczo- 
nych. 


Zjednoczonej Europy 


STRASBURG. — Redakcja „Biuletynu Fe- 
deralistycznego”, organu Zgromadzenia Do- 
radczego, ogłasza , przeprowa- 
dzonej na temat: „Czy jest pan(i) przychyl- 
ny(a) zjednoczeniu Europy? Tak lub nie”, 
Odpowiedzi „tak” przedstawiają się w po- 
szczególnych krajach następująco: - 


Amntela | |«-% «+ <-6 Wiem ADI który w zamian za słabe oczy obda- 
Malgie ;,. E + +1, 00% rzony jest niezwykle czułym węchem i 
See m +... . p słuchem, czasem do ataku na 
= „ap WITA ABC BE ng słonia i dopiero kilkanaście, czasem 
Francja a AA 4 kilka tylko metrów przed zwierzem, 
"w „4 w w. « RIO kiedy jego słabe oczy rozpoznały już 
Wielka Brytania . - « » 2 z kim ma do czynienia, wymijał ata- 
phot PRZYZNA Ba kowanego pędem i z wciąż wysoko pod 


niesionym ogonem... 

Stop! Bo oto właśnie wprost na nas 
mknie już z groźnym prychąniem no- 
sorożec! Nie próbuj, Czytelniku cofać 
się lub przyklęknąć do strzału: noso- 
rożec kilka metrów przed nami, gdy 


Niemcy są na razie niezdecydowane; pro- 
wadzą politykę targów, - Sisy 

cyfry te :ą objawem 

konieczność 


Redakcja zaznacza, że 
zachęcającym; narody 
zjednoczenia się w obliczu niebezpieczeństwa 
ze Wschodu, s 
S. 


(Finlandia) i p. Kenric Marshall, z Rady nauczania stanów Zjednoczonych, 
glbum rejestracyj, dotyczących pięciu pierwszych lat istnienia Organizacji 


a nosorożca 


zorientuje się w sytuacji, najprawdo- 
podobniej skręci. A jak nie skręci...? 
Ale oto skręcił. Wprost w gromadę 
czarnych, których już nie udało mu 
się wyminąć. Lumbwanowie trzyma- 
jąc w trzech palcach prawej ręki swe 
włócznie i zasłaniając się lewą ręką 
tarczami ze skóry bawolej ruszyli 
wprost na pędzące zwierzę. Przez chwi 
lę zdawało się, że już — już jeden z 
Murzynów nadzieje się na róg pędzą- 
cej bestii, lecz myśliwiec w ostatniej 
chwili uskoczył w bok i z całym roz- 
machem wbił włócznię w łopatki mija- 
jącego go zwierza. Nosorożec okręcił 
się natychmiast i ponuro patrząc swy- 
mi maleńkimi, kaprawymi oczkami, 
wciąż z podniesionym ku górze jak 
sztandar bojowy ogonem, runął znów 
do ataku na czarną gromadę swych 
prześladowców, ale Lumbwanie w o- 
stątniej chwili uskoczyli na bok i rzu- 
cili włóczniami w stronę zwierzęcia. `“ 


W ten sposób w ciągu kilku dni 
Lumbwanie toczyli potężny bój z no- 
sorożcami. Nie zawsze udawało się tak 
szczęśliwie, jak za pierwszym razem. 
Czasem odważny myśliwiec okazał się 
— wbrew pozorom — mniej szybki od 
nosorożca i zanim zdążył uskoczyć w 
bok, został nadziany na potężny róg 
zwierzęcia i w moment później roz- 
miażdżony pod tonowym ciąłem, cza- 
sem znów wyrzucił zbyt wcześnie i w 
dodatku niecelnie swą włócznię i oto 
stawał nagle przed rozwścieczonym 
zwierzęciem, chroniony tylko swą skó- 
rzaną tarczą, z jedyną bronią — me- 
talowym nożem, którym mógł chyba 
tylko poobcinać uszy zwierzęciu. To 
nie żarty ruszyć tylko z metalową 
włócznią i skórzaną tarczą ma noso- 
rożca! Ale cóż to znaczy dla Lumbwa- 
nów, z których niejeden posiada ory- 
ginalne nakrycie głowy uczynione z 
lwiej skóry, co oznacza, że właściciel 
jego sam, w pojedynkę, zabił swą 
włócznią króla pustyni, lwa?! 


—- chwały wojskowej t.j. że Jugosławia obowią. 


i tym nasłano 
„|szpłegów różnego kalibru 


: | podczas którego łatwiej by było uprowadzić 
Tite, W Belgradzie zjawił się też Żżdanew . 


wojska pod rozkazy Rosji. Odnośne postano- 
wienia zredagowane w Moskwie otrzymały 
już potwierdzenie najwyższych władz jako też 
Politbiura. Na ostatnim posiedzeniu delega- 
tów satelickich, generał żdanow przedstawił 
zebranym ów dokument, który właśnie przed 
chwilą przywiózł generał Szikin samolotem 
z Moskwy, Dokument został odczytany przez. 
Żżdanowa. Wrażenie jakie wywarł na obec- 
nych było niezwykle przykre pogrążając ich 
w zadumie i niepewności, Żdanow w krót- 
kich ale gwałtownych słowach żądał natych- 
miastowego podpisania układu. W tej ważnej 
chwili delegat jugosłowiański Kardeli nachy- 
lit się do ucha swego kolegi Dźilasa 1 coś 
mu szepnął, Delegat francuski Duclos oba- 
wiając slę nieposłuszeństwa wobec źdanowa 
podnosi się z miejsca i mówi: 

— Na ten temat nie będzie dyskusji! 

żdanie to powtarza delegat węgierski Re- 
waj, Tymczasem Kardeli oświadcza: 8 

— Nie, nie będzie dyskusji, ale jeśli cho- 
dzi o moją delegację, to nie mamy tak ob- 
szernych pełnomocnictw aby podpisać tę u- 
chwałę. Proponuję aby posiedzenie zos 
zamknięte aż do chwili kiedy otrzymam od- 
powiednie rozporządzenie z Belgradu celem 
podpisania dokumentu. 

Następnego dnia po południu gen. Dżilas 
powrócił z Belgradu do którego poleciał sa- 
molotem. Odpowiedź Tita była odmowna! 


W cziery oczy 

Stalin nie chciał dać za wygrane, wobec 
czego zaprosił marsz, Titę do Moskwy na 
osobistą rozmowę. Rozmowa ta trwała kilka 
godzin: o ile Stalin podnosił nieraz głos a 
nawet denerwował się, co mu się r rzad-- 
ko zdarza, Tito miał być spokojny I rozma- 
wiał z niezwykłą uprzejmością Niemniej je- 
dnak nie dał się przekonąć. dego wywody 
opierały się na stwierdzeniu, że wobec tego, 
iż Jugosławia jest jedynym krajem komuni- 


średnio z Rosją, wojsko jego m mieć 
znacznie większą swobodę 7 jak w in- 
nych krajach i odpo 6 za jej do- 


gosławii. Wykazał też, że dv u- 
zana jest brać udział w każdej wojnie w któ- 
rej Rosja jest stroną walczącą oraz drugi, 
że wojska  jugosłowiańskie tworzą część 
armii rosyjskiej, są ze sobą w sprzeczności i 
bez sensu, 

W końcu, po dyskusji, Tito pożegnał Sta- 
lina i wrócił do Belgradu: do dziś Politbiuro 
nie może sobie darować, że pozwoliło mu od. 
jechać... 

Jedynym sposobem ubezwładnienia coraz 
jony wrogiego Tita było uprowadzenie go 


k 


w 


cy. D Belgrad 
a nadto ust: 
w tym mieście zjazd delegatów 


celem wygłoszenia referatu a właściwie ce- 
lem... nadzorowania przygotowań do porwa- 
nia Tity, 

Ale Tito jest conajmniej tak sprytny jak 
jego wrogowie a nawet zdaje się si 
szy: Jeśli do Belgradu przybył również Ma 
lenkow, za fałszywym paszportem i w prze- 
braniu, i jeśli Moskwa "ak wśród urzędni- 
ków belgradzkich licznych szpiegów, to Ti- 
to miał licząjejszych w Kominformie į w o- 
toczeniu rosyjskich osobistości. Agentom ju- 
gosłowiańskiego generała Rankowicza udało 
się podsłuchać wszystkie rozmowy telefonicz- 
ne Malenkowa, jako też jego dyskusje na te- 
mat uprowadzenia Tity z gen. żdanowem. 
Pewnej nocy nadszedł z Moskwy telegram 
szyfrowany, który został odczytany przeż po- 
lieję belgradzką i natychmiast agenci „Ozny” 
udali się do żdanowa celem aresztowania go. 
W kilka chwił później spotkał się on w wię- 
zieniu z wszystkimi kolegami, Którzy mieli 
dokonać zamachu na marsz, Titę. W więzie- 
niu znalazł się też porucznik jugosłowiań- 
ski, którego zamachowcy pozyskali dla swych 
celów. Niestety, okazało się, że ów porucz- 
nik nie tyle był kandydatem na zamachowca 
ile był szpiegiem” Ozny”, który następnie 
szczegółowo oskarżał rosyjskich delegatów. 
Stanowczo Moskwa nie miała szczęścia! 

Od chwili nienudałego zamachu na Titę, 
Moskwa poniechała gwałtownych środków 
wobec niego, ale stara się go okrążyć inny- 
mi sposobami, Wszystkie ciągle się powta- 
rzające procesy w krajach satelickich, prze- 
ciwko wysoko ` postawionym _ dostojnikom 
partyjnym, nie są rzecz prosta, niczym in- 
nyn „oczyszczaniem terenu” z możli- 
wych „titistów” tj. ludzi, którzy będąc ko- 
munistami chcą być nimi w niezależności od 
Rosji i którzy wyznają marksizm - leninizm 
ale nie przymują licznych poprawek Stali- 
na, Proces Rajka na Węgrech, usunięcie Go- 
mułki w Polsce, usuwanie ze stanowisk 
wielu dawnych komunistów z otoczenia Ćle- 
mentisa w Czechosłowacji, są skutkiem tej 
clągle rosnącej obawy Moskwy przed „titiz- 
mem”. 


Komunizm europejski powoli usamodzieł- 
nia się od moskiewskiego wpływu i poczyna 
przybierać postać komunizmu „narodowego” 
tj. nie uznawać „centrali”, A to jest zjawi- 
sko, które może podkopać wszystkie plany 
sowieckiej Rosji, 

bar. 
EPEE AT YTY POK TEREORA 


Latające samochody 


Samochody nie mają jeszcze lotniczych 
skrzydeł; może i to przyjdzie — nie podob- 


na przewidzieć jakie wynalazki przyniesie 
pomysłowość ludzka, wzbogacająca się wy- 
kradaniem tajemnic przyrodzie. Na razie au- 
tomobile przelatują nad morzem na samolo- 


tach. Taka komunikacja istnieje stale po- 


między Lympne w Anglii a Le Touquet we 
Francji i jest zapewniona przez angielskie 
„Bristol Freighter”, W przeciągu ostatniego 
lata trzy siące maszyn odbyło nadmorską 
podróż. r 
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Komunikacja ta rozszerza się i została 


zapoczątkowana na morzu Śródziem 
między Maltą i Alsan przez „Adr Malta”. 
Podróż trwa godzinę ł trzy kwadranse. Jest 
poł Północnej Afryki wielkie i 

yż morska komunikacja pomiędzy angiel- 
ską wyspą, a afrykańskim lądem jest mąło' 
ożywiona; utrzymują, że zazwyczaj przewie- 
zienie samochodu z Malty trwalo około mie- 
siąca. 
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Z życia organizacyjnego na Wychodztwie 


Z życia pol. organizacji katolickich w Troyes 


W dniu 7 stycznia br. organizacje katolic- 
kie w Troyes obchodziły uroczystość wspól- 
nego opłatka pod kierownictwem miejsco- 
wego księdza proboszcza Sobieskiego. Uro- 
czystość odbyła się w Domu Polskim, przy 
16/18, rne du Palais de Justice, 


O godz. 15:30 w wypełnionej po brzegi sa- 
li rózpoczęto program uroczystości odśpie- 
waniem kolęd, a następnie zespoły amator- 
skie — pod kierownictwem pani Łuczkie- 
wicz — popisywały się występami scenicz- 
nymi, które brawurowo oklaskiwano. Po za- 
kończeniu występów, ks. prob. Sobieski wy- 
głosił okolicznościowe przemówienie, w któ- 
rym na zakończenie wyraził serdeczne po- 
dziękowanie obecnym za tak liczny udział w 
uroczystości. Ks, prob, Sobieski zobrazował 
też zaistnienie na tutejszym terenie Domu 
Polskiego, prosząc, aby pomimo neprzychyl- 
nego nastawienia, do tej polskiej placówki, 
kierowników innych organizacyj,” wszyscy 
rodacy czujący się dobrymi Polakami, pla- 
cówkę tę popierali i czuli się w tym Domu 
Polskim swobodnymi w dalszej pracy dla poł 
skości i Polski, — Dom ten niech nam bę- 
dzie amabasadą polską i katolicką na wy- 
chodztwie, — powiedział ks. prob. Sobieski. 


Następnie ks. proboszcz odczytał listę od- 
znaczonych przez Polską Misję Katolicką, 
członków tutejszych organizacji, Są to: p. 
Mamzerowski Fr. — prezes Bractwa Różań- 
cowego — Dyplom Uznania; pani Hyżak — 
kierowniczka Polskiego Chóru Kość. — Dy- 
plom Uznania; pani Ślosarczyk Maria — se- 
kretarka Bractwa Różańcowego niewiast — 
Medal Zasługi. Wręczenia odznaczeń doko- 
nał ks, prob. przy odegraniu hymnu narodo- 
wego. Odznaczeni w swych przemówieniach 
zwrócili się z apelem do ohecnych o aktyw- 
ność w służbie Bogu i Ojczyźnie, aby w ro- 
ku przyszłym powiększyła się liczba odzna- 
czonych w tutejszych organizacjach katolie- 
kich. Szczególnie w tym celu apelowała pa- 
ni Łuczkiewicz, która w roku ubiegłym by- 
ła pierwszą na tutejszym terenie odznaczo- 
ną przez Pol. Misję Katolicką, Medalem Za- 


Następnie ks. proboszcz podzielił się z o- 
becnymi opłatkiem, a przy pięknie przybra- 


"nej choince śpiewano wspólnie kolędy. Na 


zakończenie pierwszej części programu, 
wzniesiono okrzyk na cześć ks. prob. Sobies 
kiego i p. Seweryna Łuczkiewicza jako fun- 
datorów Domu Polskiego w Troyes, 

W drugiej części programu raczono się 
szklanką wina i smacznym: zakąskami, któ- 
re przygotowały członkinie organizacji. W 
czasie posiłku wygłoszono kilka przemówień. 
Pan Chmura odśpiewał kilka piosenek ludo- 
wych. Pan Wawrzyniak — członek Orkiestry 
Polskiej w Troyes — złożył życzenia świą- 
teczne ij noworoczne dla organizacji katolic- 
kich i jednocześnie zaapelował do rodziców, 


aby posyłali swych synów do orkiestry pol- 
skiej. Pan Jaworski odczytał układ humory- 
styczny o miejscowych działaczach społecz- 
nych, co wywołało wśród gości huragan 
śmiechu. BLE 

Po wyczerpaniu programu, odbyła się 
skromna zahawa taneczna. — Całość pro- 
gramu była przez organizatorów bardzo do- 
brze przemyślaną, za co należy się im uz- 
nanie, a.w szczególności ks. prob. Sobies- 


kiemu, który dołożył wszelkich starań, aby 
całość programu była nie tylko polską, ale 
także | katolicką; również podziękowanie na 
leży się pani Marii Ślosarczyk, która na o- 
sobnej sali opiekowała się dziećmi, aby i ci 
najmłodsi czuli się dobrze w Domu Polskm. 
Obecni na tej uroczystości czuli się na- 
prawdę jak u siebie w domu ij na pewno na 
długo pozostaną im w pamięci mile spędzo- 
ne chwile. UCZESTNIK. 


= 


- Z życia Bractwa Matek Różańcowych 


Parafii św. Jakuba w Ostricourt 


Od pewnego czasu dawał się odczuwać 
brak jakiejś organizacji na. terenie naszej 
parafii. Ale znikąd nie było żadnej inicjaty- 
wy, aby zabrać się do dzieła i stworzyć ja- 
kąś organizację, aby złączyć w szeregach 
chętnych -do ofiarnej pracy. Ale i tacy się 
znaleźli aby zapoczątkować dzieło. Więc w 
kwietniu p. Łukaszczykowa i p. Walczako- 
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Chwila poświęcenia 


wa w porozumieniu z ks. proboszczem i ks. 
dyrektorem, zaczęły po kolonii zapisywać 
matki w kółka, aby stworzyć Bractwo Ró- 
żańca Żywego. I pomimo różnych trudności 
i przykroścj postąpiły tak dalece, że przy 
odbyła się uroczysta Msza św. na intencję 
nowopowstałego Bractwa a po nieszporach, 
uroczyste zebranie. I tak powoli, ale wciąż 


Obchód gwiazdkowy 


w Boliviller 


go, komd. harcerstwa p. Wiśniewskiego, o0- 
raz wszystkich zebranych gości, Po powita- 
niach Chór kościelny odśpiewał piękne dwie 
kolędy. Następnie członkowie związku wspól 
nie.z harcerstwem i dziatwą szkolną, pod 
kierownictwem ukochanego reżysera pana 
Szcześniewskiego wystąpił z pięknymi 8-akto- 
wymi „Jasełkami”, Publiczność przez cały 
czas nie szczędziła im oklasków, Podczas 
przerw i deklamacji dzieci szkolne występo- 
wały z wierszykami. A najwięcej była zaj- 
mująca ostatnia scena „Jasełek” "przy żłob- 
ku. Wystąpili w niej najmłodsi aktorzy, de- 
klamując i śpiewając Jezuskowi. Tu nie o- 
beszło się bez braw i oklasków. Na zakoń- 
czenie Jasełek odśplewano kolędę „Podnieś 
rękę Bożę Dziecię”. Z kolei przemówił. ks. 
prob. Kiernicki i prez. okręgowy p, Piasec- 
ki. Wyjście św. Mikołaja na salę położyło 
wszystkiemu kres, Słychać było tylko wrza 
wę i okrzyki dzieci, Po przemówieniu do 
dziecj św. Mikołaj obdarzył je podarkami. 
Na zakończenie prezes Dziedzic podziękował 
wszystkim za tak liczne przybycie. Wieczo- 


Nowe Zarządy 


Towarzystw i 
HARNES. — Zarząd Sekcji polskiej F.O.: | 


Prezes: — Michał Urbaniak, 28, rue de 
St. Claude; zast.: — Stefan Sikora; sekret.: 
— Władysław Przybysz, 22, rue de Dole; 
zast.: — Andrzej Lutyński; skarb.: — Wá- 
lenty Wybierała, 34, rue de Eglisse; zast.: 
— Franciszek Napierała. Komisja rew.: — 
Józef Górski, Jan Kubczak į Stanisław Wier 
tel. Mąż zaufania: — Stanisław Podraza. 


LIBERCOURT. —- Zarząd Bractwa Różań 
ca żywego: — Prezeska: — Kawala Stani- 
sława, 236, Cite du Bois d'Epinoy, Liber- 
court; zast.: — Fresko Elżbieta; sekret.: — 
Cierzniak Apolonia; zast.: — Poleszczuk Cze 
sława; skarb.: — Kryjan Czesława; zast.: 
— Wasiewicz Maria. Komisja rew.: — Le- 
wicka i Szkudlarek. Chorążne: — Duda, Do- 
magała j Witczak; zastępczynie: — Wy- 
pych, Łuczak į Krempols. 


MAZINGARBE, ?-ka. — Zarząd K.S,M.P. 
żeńskiej: 

Prezeska: — Emilka Lorenc, 862, Nou- 
vèle Cité 2, Mazingarbe (P-de-C); sekret.: 


. — Paulinka Kowolik, Cité 2, Nr. 338, Ma- 


zingarbe (P-de-C); skarb.: — Walerka Fi- 
lipiak, Cité des Bielis, Nr. 865, Mazingarbe 
(P-de-C). 

NOYELLES - -MERICOURT. — 
K.S.M.P. m.: 

Prezes: — Macioszczyk Edmund, 41, rue 
de Flandres, Noyelles s/Lens; zast.: 
Grzelka Franciszek; sekret.: — Kopras Zyg- 
munt, 5, rue de Provin, Noyelles 3/Lens; 
zast.: — Grześkowiak Jan; skarb.: — Pry- 
fer Henryk; zast.: — Gawroniak Alojzy. Ko- 
mendant: — Drwal Jerzy, 7, rue d'Etaples, 
Sallaumines; zast.: — Lewandowski Rudolf. 


Zarząd 


RONCHAMP. — Zarząd Tow. Górników 
św. Barbary: 

Prezes: Antoni Jach; 
Jach; skarbnik: Stanisław Kaczor. Chorążv 
Feliks Nowosielski; asystenci: Jan Waś- 
niewski, Antoni Matysiak. Rewizorzy kasy: 
Jan Podgórski, Wojciech Zieliński 


sekretarz: Aleksy 


(Haut-Rhin) 


dzieci-> przywią- wystawę robót recznych wsparły 


zawiązywaniu się Bractwa zapisanych już 
było 9 kółek tj. 135 członkiń, Jak na począ- 
tek jest to bardzo dużo. I tak obie założy- 
cielki przybrały sobie trzecią jako sekretar- 
kę i praca idzie na chwałę Bożą, Kiedy już 
wszystko było gotowe, postanowiono zwołać 
na 18 maja w dzień Wniebowstąpienia Pań- 
skiego, pierwsze zebranie. Rano w kościele 


nowego sztandaru. 


Bractwo się powiększa. Obecnie zawiązuje 
się już 11 róża. Z dobrowolnych składek za- 
kupiono sztandar, którego poświęcenie odby- 
ło się w pierwsze święto Bożego Narodzenia, 
a którego dokonał ks. proboszcz w otocze- 
niu rodziców chrzestnych, którymi byli: p. 
Soupart z p. Dumortier, pani Laurentowska 
z p. Mikołajczakiem oraz pani Słoboda j p. 
Berdziński Leon. Po nabożeństwie dokona- 
no wspólnej fotografii sztandaru w otocze- 
niu księży, rodziców chrzestnych i Bractwa. 
Za pieniądze uzyskane z kasy zakupiono o- 
brus na ołtarz Matki Boskiej Częstochow- 
skiej i kwiaty do kościoła, 

Więc czy to nie dużo od kwietnia do koń- 
ca roku. Uchwalono pośmiertne dla matek. 
W nazię śmierci jednego z małżonków wy- 
płaca się 3.000 fr. W kiermasz, który się od- 


był w dzień otwarcia domu parafialnego, 


matki także brały czynny udział.. A> 
EWO- 


4 - E. 


TEN INDYK, 
TO MARZENIE ! 


WIEDZIAŁAM, 
ŻE Z MARGARYNA 
"SOBEAL” 
BĘDZIE TO NAPRAWDĘ 
PRZYSMAK ! 


Opłatek kolonii polskiej w Argenteuil 


Tradycyjnym zwyczajem, Niezależny Ko- 
mitet Towarzystw  Miejscowych w Argen- 
teuil, urządził Opłatek dla swoich członków 
i kolonii. Obchód zgromadził kilkuset roda- 
ków wraz z rodzinami, licznych działaczy 
miejscowych oraz wielu goścj z okręgu pod- 
paryskiego i samego Paryża. 

Uroczystość zagaił prezes Komitetu p. 
Szczepański, który powitał zebranych 
i gości, wśród których zauważyliśmy ks. 
Grzesieka, Kiedrowskiego i świ 
talskiego, p. Ładzinę, znaną dzia- 
łaczkę katolicką i pisarkę, Chałupczaka, 
prezesa okr. Zjednoczenia Katolickiego, pp. 
Lacha St i Bidermana, przedsta- 
wicieli Zw, Rez. i b. Wojsk. p. Rokie- 
kiego z AK., p. Barana ze Związku 
Inwalidów, pp. Kosina z Rueil Malmai- 
son, Boreczka z Aulnay sous Bois, Zi- 
niewiceza z St. Denis, miejscowego nau- 
czyciela z małżonką, p, Majcherczyka 
i wielu innych. T 

W pięknym słowie wstępnym p. Szczepań- 
ski złożył imieniem Komitetu Towarzystw 
życzenią noworoczne dla Kolonii, szkoły pol- 
skiej i organizacji polskich, po czym udzie- 
lił głosu proboszczowi kolonii ks, Grzesieko- 
wi. W dłuższym przemówieniu ks, Grzesiek 
składając życzenia przed łamaniem się opłat- 
kiem, wskazał na trzy najważniejsze zaga- 
dnienia chwili, stojące przed emigracją a 
mianowicie na konieczność zapewnienia ro- 
dakom chłeba i dachu nad głową, na spra- 
wę objęcia przez organizacje polsko - kato- 
lickie wszystkich Polaków oraz na zaga- 
dnienie jedności, 

Z kolei życzenia składali pp. Chałupczak 
imieniem okręgu Z.TK., p. Pawelek 
imieniem Katolickiego Stowarzyszenia Ro- 
botników A. Mickiewicza, w imieniu zorga- 
nizowanych w Kole Polek św. Jadwigi prze- 


mówiła pani Szczotowa, która w nad 
wyraz szczęśliwie dobranym zestawieniu w 
sposób rzeczowy składała życzenia poszcze- 
gólnym towarzystwom, wskazując kolejno 
co Komu należałoby przeprowadzić. Po złoże- 
niu życzeń przez p. Szczepankowskiego imie- 
niem byłych wojskowych, p. Marzec 
(ojciec) przemówił w imieniu Opieki szkol- 
nej. Mówca wskazał na piękny rozwój nieza- 
leżnego nauczania polskiego, na wysiłki na- 
uczyciela i dowiódł, że wysiłki te znajdują 
poważny oddźwięk w kolonii. Zaprezentowaw- 
szy zebranym wcale pięknie opracowaną ga- 
zetkę szkołną, wezwał obecnych do dalszego 
wysiłku dla nauczania polskiego. 


Z ramienia młodzieży K.S.M.P. życzenia zło 
żył p. Marzec (syn) po czym życzenia 
składali zaproszeni goście. 

Stroną artystyczną wieczorku zajął się no- 
wopowstały chór „Polonia” z Argenteuil, któ 
ry dzięki wysiłkom prof. Kulawika oraz 
zarządu z p. Biernatem na czele, stał 
się jedną z najruchliwszych organizacji w ko- 
lonii. Chór wykonał z wielkim powodzeniem 
cały szereg kolęd. Śpiewy przepłatały popisy 
uczennic szkolnych grą na skrzypcach, pod 
kierownictwem p. prof, Kulawika. Mała Kom 
sówna, licząca 8 lat, mimo pięciomiesięcz 
nej zaledwie nauki, wykonała nieźle kilka 
kolęd. Irenka Pawełkówna wyka- 
zała dobre opanowanie instrumentu i poważ- 
ne postępy w grze na skrzypcach. Dalsze 
piosenki chóru „Polonia” a szczególnie „Kar. 
packa Brygada” cieszyły się olbrzymim powo 
dzeniem u uczestników uroczystości, 

W miłym nastroju na sympatycznej poga- 
wędce i tańcach spędzono resztę pięknego 
wieczoru, który był dziełem wysiłku wszyst- 
kich towarzystw miejscowych i ich zarządów. 


J. Ur ban. 


Piękna uroczystość poświęcenia nowej sali 


w Noeux les Mines 


Kolonia polska w Noeux les Mines prze- 
żyła w egłą niedzielę 21 stycznia, piękną 
i niecod ą uroczystość poświęcenia no- 
wej sali polskiej, zbudowanej przez kompa- 
nię Noewx na miejsce starej sali, której go- 
spodarzem od 28 lat jest znany działacz spo- 
łeczny p. Juszczak, pełmiący jednocześnie 
funkcję sekretarza Komitetu Tow. Miejsc. 
od lat 25. 

Uroczystość niedzielna, zorganizowana 
przez zarząd Komitetu, w porozumieniu z dy- 
rekcją kompanii i przy współpracy wszyst- 
kich towarzystw, zgromadziła tak wielką 
ilość miejscowej Polonii i gości, że nowa Sa- 
la, aczkolwiek dość obszerna, nie mogła po- 
mieścić. wszystkich į znaczna ilość przyby- 
łych znajdowała się na dworze, 

Już o godz. 3 popoł. zebrały się przed salą 
wszystkie towarzystwa, wraz z miejscową 
Polonią, gdzie prezes Włoch, w otoczeniu 
człońków zarządu oczekiwał na przybycie 
zaproszonych gości. zj 

Parę minut po 3-ej przybył dyrektor głów- 
ny kompanii Noeux p. Richard, w otoczeniu 
wyższych urzędników i inżynierów, powita- 
ny przy branie przez małą Anię Sobaga, któ- 
ra wręczyła p. Richard wiązankę biało - czer- 
wonych kwiatów, który z kolei przekazał 
kwiaty prezesce Koła Polek p. Czapulak, z 
prośbą o złożenie ich w kościele. 

Następnie p. Richard, w otoczeniu gości, 
dokonał symbolicznego gestu przecięcia, 
wstęgi, a ks. prob. Duda poświęcił salę, po 
czym wszyscy goście i publiczność zajęli 
przeznaczone dla nich miejsca, wypełniając 
salę po brzegi. 

Wśród licznych zaproszonych gości zna, 
dowali się. dyr. główny kompanii p. Richard; 
dyrektor robót podziemnych p. Fourt; in. 
żynier główny dó spraw socialnych p, Jon- 
cret; inżynier głów. prac podziemnych p. La- 
forge; inżynier gł. prac na powierzchni p. 
Guerin; inżynier gł. personelu p. Mesnier; in- 
żynierzy pp. Heroid, Warrent, Laleau i De- 
łannoy; ks. prob. Duda; pp. Miłoszyk, An- 
toniewicz, Gaj, Michalski, Matysiak, przed- 
stawiciel „Narodowca” i wielu innych. 


Obszerny i dobrze przygotowany program 
artystyczny rozpoczął chór śpiewaczy „Wan- 
da”, który pod batutą swego dyrygenta p. 
Calińskiego odśpiewał hymny polski i fran- 
cuski oraz dwie inne pieśni „Serenada zimo- 
wa” i „Sztandary polskie na Kremlu”. 

Stosownie do ustalonego programu prezes 
Włoch powitał dyrektora kopalń p. Richard w 
języku polskim, dziękując mu jednocześnie za 
dotychczasową pomoc i opiekę, a w języku 
francuskim przemówienie powitalne wygło- 


sił członek Komitetu organizacyjnego i pre- 
zes Koła śpiewu p. Kubaś. 

P. Richard w odpowiedzi wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którym sławił pilność i pra- 
cowitość Polaków, ich udział w obronie Fran- 
cji i poważny wkład włożony w odbudowę 
Francji po zniszczeniach wojennych, wyra- 
żając jednocześnie życzenia, aby nowopoświę 
cona sala służyła robotnikom polskim do 
zachowania ich tradycji i kultury narodowej 
iaby każdy robotnik mógł się tutaj czuć jak 
u siebie. 

Z kolei p. Kosmałowa wygłosiła piękny 0- 
kolicznościowy wierszyk, specjalnie przez nią 
na tę uroczystość nąpisany, po czym kolej- 
no odbywały się różne występy i popisy po- 
szczególnych towarzystw, 


Młode dziewczęta pod kier. Siostry Teresy 
odtańczyły bardzo ładnie taniec zbójecki; so- 
koli popisywali się krakowiakiem, z licznymi 
pomysłowymi figurami; harcerki odtańczyły 
dziarskiego mazura; grupa młodzieży popi- 
sywała się skeczem „Przybyli ułani”, w któ- 
rym jeździli po scenie na specjalnych koniach 
zrobionych przez p. Turkowskiego, i wresz- 
cie wystąpił ponownie doskonały chór męski 
„Wanda z kilku pieśniami; „Marsz śpiewa- 
ków”, „Górniczy stan”, „Na Janickową nu- 
tę” i „Grajże grajku”. 


ły i wykonawcom nie szczędzono oklasków, 


Wszystkie te występy ogólnie się podoba- | była flagami polskimi ; francuskimi 


Gościom francuskim podobały się występy 
chóru, a szczególnie pieśń „Górniczy stan”, 
w której wybijał się doskonały głos pierw- 
szego tenora śpiewającego kilka ustępów 
solo. Słowa uznania złożone przez gości na 
ręce dyrygenta chóru p. Calińskiego są naj- 
lepszą nagrodą 'dla niego, jak i dla członków 
chóru. 

Z kolei młodzież K.S.M.P. odegrała piękną 
patriotyczną sztukę pt „żyj Polsko”, w re- 
żyserii ks prob. Dudy, wywiązując się nad- 
zwyczaj dobrze ze swego zadania. Dosko- 
nała wymowa, odpowiednie ruchy, mimika i 
gestykulacja sprawiły, że zespół ten mógłby 
stanąć obok najlepszych zespołów „teatral- 
nych. A 

Program artystyczny zakończył udany wy- 
stęp starszych dzieci z Tow. Polek z kome- 
dyjką „Pod nową gwiazdą” wyćwiczoną 
przez prezeskę p. Czapulakową, po czym od- 
była się wesoła zabawa taneczna. 

Wszystkim organizatorom tej pięknej ł 
pod każdym względem udanej uroczystości 
należą się słowa szczerego uznania za wło- 
żony trud i pracę, wraz z życzeniami, aby 
nowa sala przyczyniła się do jeszcze więk- 
szego ożywienia pracy 1 zwiększenia szere- 
gów wszystkich stowarzyszeń. 

Dodać należy, że cała sała udekorowana 
oraz 
sztandarami towarzystw miejscowych. 


RÓ ODZICCCCCCCCCKKLLQQQGQGGGGGGGGDGGDGDGGGGGGDGGP>GoOOOQOQQQQ(LDL 


oraz St. 
Staraniem Stowarzyszenia „Krzewienia 
Oświaty” a właściwie dzięki inicjatywie 


dwóch zarządów, Stow. Rez. i b. Wojsk, o0- 
raz P.S.L. została urządzona w dniu 25. 12. 
ub. roku w pierwsze święto Bożego Narodze- 
nia uroczystość gwiazdkowa, dla wszystkich 
dzieci polskich. Przebieg uroczystości był na- 
stępujący, W sali Café Thivoli zebrała się 
liczna rzesza rodziców wraz z dziećmł oraz 
gośćmi, wśród których byli obecni :mer tu- 
tejszej gminy p. Dahlem, oraz dyrektor szko 
ły francuskiej p. Fischer. Otwarcia uroczy- 
stości dokonał przewodniczący Komitetu 
Gwiazdkowego p. Promczyński. Następnie 
powitał obecnych gości francuskich oraz ze- 
branych rodaków i dzieci. Odczyt o znacze- 
niu gwiazdki | Bożego Narodzenia u naro- 
dów chrześcijańskich miał prezes Promczyń- 


-Wieczorek Gwiazdkowy Okr.. LENS 


Związku Kupców i Rezmieślników Polskich 


Lens. — W ub. sobotę odbył się w sali p. raz pp.: Golińskiego (fortepian), Drożdża 


Marchewki w Lens wieczorek gwiazdkowy, 
urządzany corocznie przez Związek Kupców 
i Rzem. Polskich — Okr, Lens dla swych 
członków i ich rodzin, z których i w tym 
roku przybyło na Wieczorek ogółem prze- 
szło 300 osób. go: 


Otwierając 'uroczystość: gwiazdkową, pre- 
zes p. k w krótkich i pięknych sło- 
wach przywitał wszystkich obecnych, a szcze 
gólnie ks. Przybysza, oraz prezesa honoro- 
wego Związku, p. Rozkosza, jak również o- 
becnych na sali członków Zarządu Głównego 
Związku. 


Następnie ks. Przybysz w serdecznym 
przemówieniu wskazał na naszą piękną tra- 


ldycję obchodzenia gwiazdki oraz złożył ży- 


czenia zdrowia, szczęścia i błogosławieństwa 
Bożego dla wszystkich zebranych i ich ro- 
dzin, 


Po przemówieniu ks. proboszcza nastąpiło 
odśpiewanie kolęd oraz tradycyjne łamanie 
się opłatkiem i wzajemne składanie sobie ży 
czeń. 


Wielką radość wśród obecnych dzieci spra- 
wiło przybycie na salę św. Mikołaja, który 
po powitaniu dziatwy i wszystkich obecnych 
oraz po okolicznościowym przemówieniu wrę 

ył wszystkim dzieciom paczki, zawierające 

ocie, 


Do wviększenia tego wieczorku przyczyni- 
ły się niewątpliwie į w tym roku występy 
dziatwy kupieckiej, która śpiewaniem, grą na 
skrzypcach i fortepianie oraz deklamacjami 
zabawiała obecnych, za co otrzymywała licz 
ne oklaski oraz upominek w postaci książ- 
ki. Wśród występujących z popisami wymie- 
pić należy: Emilię Fredrównę (śpiew), sio- 
strzyczki Gibowskie (deklamacje); braci Za- 
jączkowskich (śpiew i akompaniament na 
fortepianie); J. Rosiakównę (śpiew); A, Za- 
liszównę (fortepian); Czerwińską (śpiew) o- 


fi 


NA 


mycia 


SUNLIGHT 


i Sisiaka (skrzypce). 


Na zakończenie odbyła się przy dźwiękach 
orkiestry amatorskiej zabawa tanecz- 
na. 


Koło amat. im. J. Poniatowskiego w Dourges 


Z gwiazdki w kolonii Moyeuvre Grande 


Ségolene 


sk}. Pan Bełza powitał gości francuskich w 
ich języku. po czym wspólnie odśpiewana 
jedną zwrotkę „Wśród nocnej ciszy”. Nowo- 
przybyła nauczycielka p. Jezierska przydzie 
lona tutejszej kolonii przez Min, francuskie 
zaapelowała do rodziców o sumienne posy- 
łanie dzieci na lekcje języka polskiego. 


Następnie pod kierownictwem p. Jezier- 
skiej wystąpiły dzieci szkolne z Jasełkami, 
dekłamacłami i inscenizacją, Irena Swit- 
kówna zarecytowała wzruszający wiersz: 
„List z opłatkiem” i schodząc ze sceny po- 
częła wraz z keleżankami obchodzić salę, 
rozdzielając nasz tradycyjny opłatek. Był to 
dla nas wszystkich szczególnie drogi i uko- 
chany moment, w którym nawzajem życzy- 
liśmy sobie by Boża Dziecina nas ; kraj oj- 
czysty miała w swej opiece. Miłą niespo- 
dzianką dla zebranych rodziców był występ 
muzyczny, pp. Glemówny į Czernikówny, na 
harmonii z kolędami oraz utworami fran- 
cuskimi. 


Z kolei Komitet Gwiazdkowy przystąpił 
do rozdania 169 torebek z łakociami, ku o- 
gromnej uciesze zebranej dziatwy. Po rozda- 
niu torebek, przewodniczący poprosił zebra- 
nych o powstanie i odśpiewanie jednej zwrot 
ki „W żłobie leży”, 

Zakończono gwiazdkę balem, a dochód 
przeznaczono dla szkoły polskiej. 

OBECNY. 


obchodziło 27. rocznice swego istnienia 


Ubiegłej niedzieli 21-go bm. obchodził 
mistrz Związku Polskich Tow. Teatr‘, Koło 
Amat. im. Ks, Józefa Poniatowskiego 27-mą 
rocznicę swego istnienia Uroczystość rozpo- 
częła się Mszą św. celebrowaną przez ks. 
prob, Jarka ‘`na intencję Koła i za dusze 
zmarłych członków. Udział wiernych w na- 
bożeństwie był wyjątkowo liczny, a wszyst- 
kie miejscowe towarzystwa wysłały swoje 
poczty sztandarowe. 


Uroczystość popołudniowa odbyła się na 
sali kopalnianej. Obszerna sala była po brze- 
gi zapełniona, kiedy około godz. 17.30 pre- 
zes Koła Szłapka Bolesław zagaił akademię 
witając zebranych rodaków i gości. Wśród 
ostatnich zauważyliśmy ks, ks. Stolarka, Dy- 
rektora K.S.M.P.; Jarka, miejscowego pro- 
boszcza i Krachulca z Internatu polskiego 
św Kazimierza w Béthune; prezesa K.T.M. p. 
Przewoźnego; reżysera Zw. Tow. Teatr. p. 
Banasia; prezesa Okr. Zw. Tow. Teatr. p. 
Nitkowskiego; sekr. Zw. Kół Śpiewaczych, p. 
Hendrysiaka itd. 


Chór Koła „Fiołek z Auby pod batutą 
swego dyr. p. Fr. Skrzypczaka odśpiewał 
pieśń powitalną oraz szereg innych pieśni 
swego repertuaru, hucznie oklaskiwanych, po 
czym przemawiali ks. prob. Jarek i przedsta- 
wiciel „Narodowca”, 


Rozpoczęło się z niecierpliwością oczeki- 
wane przedstawienie, Powiedzmy od razu, że 


mistrz Zw. Tow. Teatr. nie zawiódł licznie 
zebranej publiczności. Chociaż sztuka „Skal- 
mierzanki”, znana komedio - opera, grywana ` 
w Polsce w teatrach zawodowych wszystkich 
większych miast, należy do trudniejszych u- 
tworów scenicznych, to zespół p. Ign. Zie- 
lińskiego na ogół sprostał swemu zadaniu. 
Grana z dużą werwą i swobodą szczególnie 
przez główne role, sztuka ogólnie się podo- 
bała, jak o tym świadczyły wybuchające co 
chwila huczne oklaski zadowolonych widzów. 

Trudno omówić w krótkim sprawozdaniu 
poszczególne role; poza drobnymi niedocią- 
gnięciami, które da się usunąć przez odpo= 
wiedne próby (potrzeba zwłaszcza lepszego 
sharmonizowania orkiestry z aktorami w 
czasie śpiewów), całość wypadła dobrze. 
życzyć też należy by Koło im. Ksł J, Po. 
niatowskiego objechało ze sztuką „Skałmie- 
rzanki”” wieksze ośrodka polskie dla zapozna= 
nia szerszego ogółu Wychodztwa z tym pięk- 
nym i wartościowym polskim utworem sce- 
nicznym, 

Szczere słowa uznania należą się młodemu 
utalentowanemu skrzypkowi Katarzyńskie- 
mu, który podczas jednej z przerw odegrał 
mazurka. Wieniawskiego. 

Kołu Amat. im. Ks, J. Poniatowskiego w 
Dourges, ponawiając nasze życzenia dalszej 
owocnej pracy, wyrażąmy szczere uznanie, 
że w tak doskonały sposób umiało obchodzić 
27-mą rocznicę swego istnienia. 
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Z MIEISCA BEUDU TREZEA WAM 


„Jeszcze jedna koszula do brudów ! Ale żazywajag mydła Sunlight, 
które pieni się nadzwyczajnie, jesteście pewni, że nie będziecie 
więcej niszczyć kołnierza lub rękawów przy praniu. Dzięki jego 

„obfitej i czynnej pianie, nie potrzeba już mocno trzeć, brud znika 
natychmiast i bielizna jest naprawdę biafa ! 


A jaka przyjemność myć się świetna, pachn pian 
mydła Sunlight! t ? U t 


$1-29-101-P 


228 


Wtorek 


x 


Dziś: 
Jutro: 


Rajmunda 
Tymoteusza 
Pojutrze: Nawr. św. Pawła 


| Opłata za „Narodowca” wynosi : 

{Na okres jednego roku fr. 2.500.— | 
6 miesięcy fr. 1.500— | 

% sę 3 miesięcy fr.  750.—/ 


|| Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 | 
| Zamiówienia 1 wszelkie listy należy adresować: 


| „NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) | 
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Stewardki, obsługujące brytyjskie 
linie powietrzne muszą umieć zaparzać 
herbatę na każdej wysokości, na ja- 
kiej lecą zwykle transportowce pasa- 
żerskie. 

Wiadomo, że wielu pasażerów odby- 
wających podróże samolotami chce 

"wypić swoją tradycyjną filiżankę her- 
- baty w czasie lotu. 

Niech jednak nikt nie myśli, że za- 
parzanie herbaty ponad chmurami 
jest takie proste.. To też ste- 
wardki otrzymywać muszą specjal- 
ne przeszkolenie, zanim podejmą ob- 
sługę pasażerów, podróżujących samo 
lotami w pierwszej klasie, 

Jaka jest przyczyna tych trudności? 
Otóż punkt, wrzenia wody na wysokoś- 

„ci morza wynosi 212 stopni Fahren- 
heita, t.j. 100 stopni Celsjusza. W 
miarę jednak wznoszenia się samolotu 
na każde 150 metrów, temperatura o- 
pada o jeden stopień. Stąd kiedy samo- 
lot znajdzie się np. na wysokości 3.300 
metrów, to woda zagotuje się przy 190 
stopniach Fahrenheita, t. j, przy oko- 
ło 90 stopniach Celsjusza. Temperatu- 
ra ta nie jest jednak wystarczającą, 
by zaparzyć dobrze herbatę dla sma- 
koszy: 

Mając na uwadze te czynniki steward 
ki mieszają specjalne gatunki herbaty, 
którą zaparzają przy niskim poziomie 
wrzenia, 

Brytyjskie linie samolotowe starają 
się, jak widać z tego, by obsłużyć pa- 
sażerów w zależności od ich upodobań, 
oraz tradycyj. 

Picie herbaty jest szczególnie rozpo 
wszechnione w Anglii, oraz w ramach 

` krajów Wspólnoty Brytyjskiej. W 

; h feż krajach stewardki, należące 
do personelu latającego, muszą ma- 

- leźć się na wysokości swoich zadań. 
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Zbiórka na 
Tydzień Miłosierdzia 
Gen, Józef Haller — 


Londyn (1 funt szt.) . 980,— 
Pilarowska —  Montccau 
"les Mines (S, et L) . 100,— 
Piątek — Montceau les Mi- t 
nes (S. et L.) kt 100,— 
Placek — Montceau les Mi- 
nes (8.et Lu)... ', . 200— 
Moskała — Montceau les 
Mines (5.et L.) . s 50, — 
Koło Rez. i b. Wojsk, — 
Abscon (Nord) « . . 300,— 
(przekazał p, Palicki Fr.) 
Cuprys Piotr — 
Ponthierry (©. et M.) . 100,— 
2 030,— 
Poprzednio pokwitowano 39 740,— 


Do-lnia 19. L 51 . . a 41770,— 


Podwójnie daje, kto zaraz daje! Po- 
trzeby aajbiedniejszych, chorych i ka- 
lek są duże. Pospiesz się i Ty, ze zło-| 
żeniem datku na Tydzień Miłosierdzia. 


58) ` (Ciąg dalszy) 
ROZDZIAŁ MI, 
Małe armie i wielkie bitwy 
Po przybyciu do Dol, chłopi rozpro* 
szyli się zaraz po mieście, gdzie się 
komu podobało, jak to zwykle bywa, 
gdy się jest według powiedzenia wan- 
dejskiego „posłusznym w przyjaźni”. 
Jest to uległaść, która może stwarza 
bohaterów, ale nigdy żołnierzy, Arty- 
lerię swoją wraz z amunicją umieścili 
pod arkadami starej hali i zmęczeni, 
jedząc, bijąc, „różańcując” rozłożyli 
się w nieładzie w poprzek głównej uli- 
cy, zatarasowując ją raczej niż jej 
strzegąc. Ponieważ nce zapadła, więk- 
szość z nich usnęła z głowami wspar- 
tymi na workach; niektórzy mieli swe 
żony przy boku; chłopki często towa- 
rzyły swym mężom; w Wandei kobie- 
> ty ciężarne służyły niejednokrotnie za 
'_ szpiegów. Była ciepła noc lipcowa; 
gwiazdy błyszczały jasno na ciemnym 
błękicie nieba. Cały ten obóz, wyglą- 
dający prędzej na postój karawany niż 
miejsce s u regularnego wojs- 
ka, pochrapywał spokojnie. Nagle ci, 
którzy nie zdążyli jeszcze zmrużyć o- 
czu, spostrzegli w półmroku u wylotu 
głównej ulicy ustawione trzy działa, 
Był to Gauvain. Zaskoczył on straże 
i znajaował się teraz w mieście, zaj- 
mując swą kolumną główną część uli- 


cy. 
Jakiś chłop zerwał się, krzyknął — 


główny organ literacki komunistyczne- 
„,|go reżimu skarży się na brak dopływu 
| |nowych Sił do tego, co tygodnik ten na- 
j|zywa literaturą komunistyczną. Czy- 
tamy tam: 


konkursowych panuje u nas duży chaos, cze- 
mu dała wyraz chociażby spontaniczna dy- 
skusja, jaka wywiązała się na łamach ,„No- 
wej Kultury”, poświęćmy parę słów temu za- 
gadnieniu”. y 


talentów, 
mogą być organizowane bezplanowo i w o- 
derwaniu od ogólnej polityki „kulturalnej”. 
A tak niestety jest. Nie powinny one posia- 
dać 
kształtem wszelkich konkursów literackich 
powinien kierować Związek Literatów Pol- 
skich” (którego dyktatorem jest jak wiado- 
mo Jerzy Putrament). 


zauważyć niepokojące zjawisko braku mło- 
dych sił twórczych, 
sie twórczości oryginalnej.” 


szokletach jeden z korespondentów 


ani pisarzy ani arłys 


„Nowa Kultura ',|tury literackiej, do czytania czołowych ną- 


szych czasopism. Poezję lubię szczególnie, do- 
brą poezję. ' Chciałem się dowiedzieć, jak 
przedstawia się nowa nasza poezja, powojen- 
na. 

„I cóż. Rozczarowałem się tak bardzo, że 
po kilku miesiącach studiowania. jej, omija- 
łem starannie w „Odrodzeniuw” i „Kuźnicy 
właśnie wiersze, jako przeważnie nudne i bez 
uroku. Wreszcie coraz rzadziej, zniechęcony, 
sięgałem po pisma literackie. 

„Weżmy do rąk kilka ostatnich numerów 
„Nowej Kuitury”. Więc nr z dnia 19. XI. 
Pierwszy z brzegu wiersz — Gawrak Zbig- 
niew — List z miasta pokoju. Jest tu wiele 
z Broniewskiego (Teatr lira strzaskana itd.) 


Warszawa. — 


„Ponieważ w dziedzinie organizacji imprez 


„Będąc główną drogą wyławiania nowych 
otwarte konkursy literackie nie 


„anonimowości  ideologieznej”. Cało- 

Warszawa. == Moskiewszczyzna przewija 
się teraz po wszystkich pismach krajowych 
pod najrożmaitszymi postaciami. Nie wy- 
starczają już tłumaczenia sowieckich auto- 
rów, przedruki z „Prawdy” czy „Izwiestji”, 
reprodukcje autografów i ilustracji z rosyj- 
skimi podpisami — ostatnio weszła moda na 
przeplatanie artykułów całymi zdaniami i 
zwrotami rosyjskimi. Tak niejaka Mortko- 
wicz-Olczakowa rozrzewia się w krakowskim 
„Dzienniku Polskim” nad żołnierzami Czer- 
wonej Armii, przypominając czytelnikom 
tekst rosyjskich piosenek, które wyśpiewy- 
wał ojciec nad jej kołyską, W tygodniku 
znowuż „Wieś? opowiada niejaki Bieniek, 
jak się zaprzyjaźnił z dywersantem sowiec- 


„Na terenie krakowskiego koła młodych, 
istniejącego mniej więcej pięć lat, daje się 


przynajmniej w zakre- 
A oto, eo pisze o reżimowych wier- 
„Nowej Kultury”: 


„Otóż zaraz po wojnie wziąłem się z wiel- 
kim zapałem, spragniony wartościowej lek- 


© kalendarzach polskich 


Kraków. — Wydawnictwa kalendarzowe | Krakowskiej zaczęły się kurczyć, wydawa- 
w Polsce mają za sobą długą i ciekawą hi-|nie kalendarzy stało się głównym, a nieraz 


e może zapł 


‘nura rzeczywistość polska nastraja do 


To może raczej szkic wiersza, szeroki i roz- atmosferze zakłamania i terroru. 


Musyfikacja Polski 


storię. Pierwszy podkreślił ich ważność 
Bandtke, a potem Lelewel w swoich „Księ- 
gach bibliograficznych”. W pewnych okre- 
sach czasu kalendarze spełniały ~ rolę prze- 
wodników życiowych naszych wielmożów, 
szlachty i duchowieństwa, a do ostatnich 
niemal lat pozostały najważniejszą ksiągą w 
domach polskich — pisze Wł. Błachut. 

Początki jej sięgają odległych czasów za- 
prowadzenia chrześcijaństwa w Polsce, kie- 
dy to napływający do Polski z zachodu ucze- 
ni w piśmie duchowni, zaczęli układać wyra- 
chowane na wiele lat naprzód „cykle wielka- 
nocne”, dołączając je później do mszałów, 
brewiarzy i modlitewników. 

Stanowiły one swego rodzaju namiastkę 
kalendarza, gdyż służyły do oznaczenia, kie- 
dy w danym roku wypada wielkanoc (cel li- 
turgiczny). 

Wraz z rozwojem nauk astronomieznych i 
utworzeniem w roku 1404 na Akademii Kra- 
kowskiej katedr astronomii i astrologii, u- 
kładania kalendarzy stało się na długie la- 
ta jednym z obowiąków profesorów tej sław- 
nej uczelni. Słynne „fudicia” czyli: przepo- 
wiednie, dotyczące urodzajów, zdrowia, po- 
'koju lub wojny, pomyślnych lub niefortun- 
nych losów narodu, układane na podstawie 
obserwacji nieba i ruchu planet przez takich 
uczonych astronomów krakowskich, jak" tfen 
ryk Czech (Bohemius), Jan z Gł (na; 
uczyciel Koperńika), Wojciech z Brudżewa, 
Marcin z Olkusza, Michał z Wrogławia i in. 
były znane na szerokim świecie i wszędzie 
cieszyły się szczególnym wzięciem. 

Sława uczonych astronomów i kalendarzy 
krakowskich doszła nawet do Rzymu, częgo 
dowodem jest fakt, że gdy w roku 1513 s0- 
bór lateraneński postanowił reformę kalen- 
darza, juliańskiego, wezwał m.in. do współ- 
pracy Akademię Krakowską. 

Po wynalezieniu druku „fudicia” profeso- 
rów krakowskich zaczęto ogłaszać drukiem. 
Zawierały one nie tylko opisy biegu planet 
niebieskich, znaków zodiaku i przepowiednie 
pogody, lecz także wróżby na temat wypad- 
ków politycznych, chorób, epidemii, nie- 
szczęść itp. Pierwsze wydane drukiem fu- 
dicium” pochodzi z roku 1494, a autorem je- 
go jest Michał z Wrocławia. 

Po reformie gregoriańskiej sława kalenda- 
rzy krakowskich utrzymuje się nadal, a ich 
treść wzbogaca się z roku na rok. 
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Kiedy w wieku XVIII fundusze Akademii 


jedynym źródłem dochodów profesorów ma- 
tematyki tej uczelni. 


Wydawnictwo kalendarzy w czasach za- 
borów, zwłaszcza pod panowaniem austriac- 
kim, jeszcze się wzmogło. W tym też czasie 
pojawiają się pierwsze kalendarze polityczne 
i gospodarcze. Od roku 1849 zaczynają wy- 
chodzić nakładem krakowskiego „Czasu” 
ozdobne kalendarze ścienne oraz pierwsze 
kalendarze „łudowe”. 


Po uwłaszczeniu chłopów w latach 1848 
(Galicja) i 1863 (zabór rosyjski) mnożą się 
i nabierają ogromnego znaczenia kalendarze 
dla ludu. Wychodzą bardzo licznie osọ- 
bne kalendarze w małych nawet miastecz- 
kach „jak Bochni, Samborze czy Wadowicach 
oraz w wielu miejscowościach na Śląsku cie- 
szyńskim (,.Kalendarz polski” — Probaski, 
„Kalendarz cieszyński” i inne). 


HUMOR KRAJOWY 


Biurokracja na lokomotywie 


Zostałem wydelegowany do Orbisu, aby zbadać 
możliwości komunikacyjne. Ponieważ budżet — 
to grunt, więc sprawdzam naprzód ceny autobu- 
su i kolei. Fotem chcę kupić rozkład jazdy. „Nie 
ma” — pada odpowiedź. > w? 45 

— W Orbisie nie ma rozkładów jazdy — pytam 
zdziwiony. — Czy może przed świętami został roz 
kupiony? A może trzeba iść na tandetę? 

— My w ogóle rozkładów jazdy nie sprzedaje- 


my — tłumaczy sympatyczna panienka. „„Kolej 
nie pozwali!” — mówi nieco żałośnie. 

— Niemożliwe — oponuję. — To bilety sprze- 
dajecie, a rozkładów — nie? , 


W sprawę wkracza równie miły kierownik, i 
grzecznie, ale stanowczo potwierdza oświadczenie 
panienki. 

— A gdzie ten rozkład można nabyć? — pytam 
dia pewności. 

— W każdym kiosku gazetowym na dworcu — 
pada odpowiedź. 

Jestem pewny, że podobne dyskursy toczą się 
częściej w Orbisie. Ro oczywiście, świety Biaro- 
kracy, jadący na takiej lokomotywie, nie jest zro- 
zumiały dla zwyczajnego mózgu obywatela-pasaże- 
ra. 
Dumając nad tym zapomniałem w ogóle spytać 
o porę odjazdu. Ale jak kupię rozkład, to do bani 
mi informacja — myślę zapominając o przysło- 
wiu, nie mów hop, aż przeskoczysz. 

Niebawem kupiłem upragniony rozkład. I znów, 
nie spojrzałem na tablicę, ukazującą czasy odjaz- 
du. Medytując wrócilem do domu, pewien, iż wy- 
konałem poruczoene mi zadanie. 


Rafał wynalazł coś nowego, 
Coś wielkiego, wspaniałego 
I wydawcy demonstruje, 
Wynalazek patentuje, 

Bo pteniędzy potrzebuje. 


Wnet publice pokazuje, 
A publika się dziwuje!.. 
Co zmajstruje?... zapytuje. 


— Z papieru robi koniki, 
Budząc śmiech licznej publiki. 


l 


TN 


(SPY! 


korowane 
y t 


nié due 


Katastrofa kina „Le Select” w Rueil 
w której zginęło 89 widzów w dniu 21. 
sierpnia 1947 r. była rozważane w ub. 
czwartek na międzydepartamentalnej 
radzie prefektoralnej. 

Adwokat Riche z Paryża, reprezen 
tował interesy pewnej rodziny, której 
rodzice zginęli w katastrofie. Adwokat 
Drappier bronił miasta Rueil, któremu 
zarzuca się odpowiedzialność za popeł' 
nienie błędu adnintstziey edol t pod- 
czas gdy p. Pierre Serre występował 
jako komisarz rządu. Być może, że w 
wyniku nowego procesu, ofiary, wzglę 
dnie ich rodziny, otrzymają żądane 
odszkodowania: 

Jak wiadomo, dyrektor kina, p. 


4 
tów 
lewny, niż wiersz wykończony. Wymagałby 


zcze dużo pracy”. 3 

Materiał wiersza Gawraka surowy, remi- 
niscencji za wiele i zbyt rzucające się w oczy, 
ale można go czytać, i rozumieć, i nawet 
znaleźć w nim trochę poezji itd. 

PJ) e s S 
EC PY » 
; Tak wyglądają w samokrytyce pło- 
dy reżimowej literatury. Potwierdza 
owa samokrytyka to, eo zawsze tutaj 
stwierdzaliśmy, a mianowicie, że po- 


krytyki, nawet jak najostrzejszej, ale 


muzy śpiewać nie mogą w ponurej 


kim i wszystkie z nim rozmowy drukuje w. 
języku rosyjskim, nie podając nigdzie pol- 
skiego tłumaczenia. Ten ponury objaw pod- 
daństwa staje się obecnie w prasie zjawi- 
skiem nagminnym. 

Pomnik Dzierżyńskiego, jednego z najwię- 
kszych katów sowieckich, ma stanąć w pol- 
skiej stolicy. Na rozkaz tzw. ministerstwa 
Kultury ogłosił niedawno Związek Plastyków 
konkurs na projekt tego pomnika. Ile to po- 
dłego szmelcu nagromadzi się w tym bied- 
nym naszym kraju, w którego imieniu tak 
pięknie wypowiedział się Mickiewicz, gdy o- 
pisywał pomnik moskiewskiej tyranii! 


Dzieła francuskich o. 
rękodzielników — , 
na wystawie 


Paryska Izba Rze- 
mieślnicza zorganizo- “ 
wała wystawę wyro- 
bów rzemieślniczych, 
zwłaszcza przezna- $ 
czonych na wywóz. 
Oto stoisko wyrobów $ 
ceramicznych. 


Urzędowe bałwochwalstwo 
dla dyktatora Rosji 


Warszawa. — Dogmaty Stalina o języku i 
językoznawstwie nie tylko zostały podane 
do powszechnego wierzenia przez całą prasę 
krajową, ale stały się przedmiotem bałwo- 
chwalczych nabożeństw, odprawianych przez 
zniewolonych w naszym kraju uczonych i 
badaczy. Pierwszą taką czarną mszę zainau- 
gurował 4 grudnia arcykapłan komunizmu 
w Polsce Jakub Berman na tzw. Sesji Na- 
ukowej, w której wzięli udział przedstawi- 
ciele różnych dziedzin nauki, Od partyjnego 
ołtarza nakazał im ustalone przez Stalina 
prawa dla językoznawstwa stosować w filo- 
zofii, historii, prawie, ekonomii, medycynie i 
w każdej, jaka jest, gałęzi wiedzy. Według 
jego przekonania, $talin dla polskiej nauki 
jest drugim Kopernikiem i na jego genial- 
nych odkryciach może ona oprzeć swój roz- 
wój. Temu bełkotowi musieli m.in. przyśpie- 
wywać spędzent na sesję „naukowąę” uczeni: 
prof. Nitsch, prof, Lehr-Spławiński, prof. 
Doroszewski, a z ochotą łączyli się w uniso- 
no: notoryczny prof. .Lange. niejaka prof. 
Lissa i uczony komsomolec Żółkiewski. 


2.000-1ecie 


Komitet obchodu 2.000-lecia Paryża 
pracuje usilnie nad ustaleniem planu 
uroczystości, które w okresie-od Wiel- 
kanocy do Bożego Narodzenia upamięt 
nią powstanie stolicy Francji. Program 
uroczystości obejmuje m.i. koncert we 
wspaniałych ramach czworobocznego 
dziedzińca Luwru, nocne wyścigi kolar- 
skie w Paryżu itd. Na Sekwanie zosta- 
ną zakotwiczone różnego rodzaju stat- 
ki. W dniu 8 lipca na Sekwanie i Champ 
de Mars wszystkie prowincje francu- 
skie złożą hołd Paryżowi. W związku 
z 2.000-leciem, śpiewacy, malarze, pi- 
ZZ 


Pobiła rekord : 
1.000 m wysokości na szybowcu! 


PARYŻ. — Pani Marcelle Choisnet, wy- 
startowawszy z lotniska w Saint-Auban-sur- 
Durance, pobiła światowy rekord wys 
Totū na. *cu. Szybowiee 


— Więc kiedy odjazd? — zagaja żona. — zaraz 
zbadamy — odpowiadam z lekkomyślnością, god- 
ną gorszej sprawy i zaczynam wertować rozkład. 

Nawiasem mówiąc, format paskudny, dwa razy 

y od tąmtegerocznego: `W kieszeń się nie 
r aa AA p p 

W tabeli nr. 13 tura Warszawa — Krynica, brak 
jest na szczęście odpowiedniego połączenia, scili- 
cet: dla krakowiaka. e tabela nr. 25, tura 
Odra Port, Szczecin — Krynica, nielepsza. 

Wreszcie przy pomocy tabeli nr. 124 (Kraków 
— Przemyśl) i nr. 135 (Tarnów — Maszyna), czy- 
li na raty, znajduję właściwe połączenie... i świe- 
że zmartwienie! 
~ Oto pod numerem 124 odjazd z Krakowa jest wy 
znaczoeny na godz. 11.07, a pod numerem 135 na 
11.17. Jako kawałek matematyka, widzę w lot, 
że coś tn nie klapuje. Bo między 174 a 135 jest 
różnica il. Dlaezego ratem czasy różnią się tyl- 
ko o 10 minut, zamiast o 11? z 

Żona triumfuje i prędko powiada. 

— Przecież ci mówiłam,. noś parasoł przy pogo- 
dzie! Trzeba było zapytać o godzinę w Orbisie, 
i na kolei, dopiero potem zaglądać do rozkładu! 

Kobiety mają zawsze rację! 5 

Dla pewności postanawiamy być na dworen na 
pół godziny przed tą wcześniejszą porą! 

— Zresztą nie ma rady — kończy żona — patrz 
tu na rozkładzie jest tak ładnie wydrukowane: 
„Za omyłki i błędy nie przyjmuje się odpowie- 
dzialności!'” Ale czy to ładnie? 

(oś za dużo tych omyłek. 


z pe 5sł się + wys kc á z 
przedni rekord należał do pań 
farge z 8.000 m. 


1.000 m. Po- | 
Gaudry i La- 


Dr. Silberatein, były lekarz Zgromadzenia 
Narodowego, który podał się w tych dniach 
do dymisji, motywowanej złym stanem 
zdrowia, jest przedmiotem bardzo poważnych 
oskarżeń, Dr, Basset, były poseł z Limoges 
zażądał wszczęcia przeciwko niemu docho- 
dzeń za nielegalne wykonywanie zawodu le- 
karskiego. Dr. Silberstein adał dyplom, 
wydany w lsyonie. W sprawie tej ukazało się 
sensacyjre oświadczenie prof, Hermanna, 
dziekana wydziału lekarskiego przy uniwer- 
sytecie w Lyonie, Dr, Hermann oświadczył, 
„że napisał do dra Basseta list, w którym po- 
wiadomia go, że jest. przekonany, iż został w 
błąd wprowadzony przez dr. Silbersteina i wo 
bec powagi faktów skierował raport do Min. 


ZE LEWA Zyl a a 4: 


| Hasło? — i wystrzelił; odpowiedzią 
"był huk armaty, Po czym nastąpiło 
wściekłe strzelanie: Cała ta rozespana 
banda zerwała się na równe nogi. 
Wstrząśnienie było mocne: zasnęli w 
świetle gwiazd, aby obudzić się pod 
kulami, 

Pierwszy momnet był straszny, Nie 
okropniejszego niż to mrowienie się 
gromem rażonego tłumu, Rzucili się 
do dział Krzyczeli, biegali, wielu z nich 
padało. Oszałomieni chłopi nie wiedzie 
li zupełnie, co robią, i strzelali wzajem 
do siebie. Ludzie nieprzytomni wpadali 
i wypadali z domów, plącząc się wśród 
zgiełku jak obłąkani. Rodziny nawoły- 
wały się wzajemnie. Ponura to walka, 
w którą wciągnięte zostaną kobiety i 
dzieci, Kule gwiżdżąc przecinały po- 
wietrze, Ze wszystkich ciemnych za- 
kamarków padały strzały. Wszędzie 
było pełno dymu i wrzasku. Zbita ma- 
sa furgonów i wózków powiększała je- 
szcze zamęt. Konie rżały. - Walczący 
deptali rannych. Słychać było jęki pod- 
noszące się z ziemi. Żołnierze i oficero- 
wie poszukiwali się wzajemnie. A po- 
śród tej gehenny napotykało się cza- 
sem dziwną na wszystko obojętność. 
Jakaś kobieta karmiła swe nowonaro- 
dzone dziecię siedząc pod murem; mąż 
jej, wsparty o ten sam mur, mimo krwi 
płynącej ze strzaskanej nogi, nabijał 
spokojnie broń i strzelał na. oślep, sie- 


jąc śmierć w mroku przed sobą: Lu-|kich kulami, na co odpowiedzią były 


E 


w 


w 


» 
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dzie strzelali poprzez koła wozów, le- 
żąc na brzuchach. Chwilami zrywał 
się. jakiś huragan krzyków. Lecz wszy 
stko pokrywał potężny głos armat. 


Przerażający to był obraz, ~ v 
Było to jak trzebienie lasu; drzewa 


padały jedne na drugie. Gauvain ukry- 
ty strzelał nie chybiąc; 
nie wielu ludzi, 
Tymczasem bezładna bijatyka chłop 
ska zaczynała przechodzić w walkę o- 
bronną, Chłopi cofnęli się pod halę, 
tworzącą obszerną, ciemną twierdzę — 
cały las kolumn kamiennych. Tutaj 
ochłonęli trochę; wszystko, co przypo 


minało las, dawało im odwagi. Imanus | SL 


z całej mocy starał się zastąpić Lan- 
tehata. Mieli działa, lecz, ku zdumie- 


niu Gauvaina, nie posługiwali się ni- 
że Latenae 


mi; pochodziło to stąd, 
zabrał ze sobą na Mont Dol oficerów 
artylerii, a chłopkowie nie wiedzieli, 


co robić ze śmigownicami i możździe- 


żami. -Natomiast zasypywali niebies- 


BJ amid Powieść historyczna PONOWNE 


sam. stracił | nie 


j rad kul wysyłanych od 
.|rykady spadał wokół zamyślonego į 

| Gauvaina, a 

Lecz przeciw tym wszystkim karabi 

nom miał on armaty. Kula działowa 
jest silniejsza, Kto ma armaty, posię- 
dzie zwycięstwo. Jego dobrze obsługi- 
wana bateria zapewniała mu przewa- 
zę. s 

Nagle w mrocznej dotąd hali błys- 
nęło światło i pocisk armatni przebił 
ścianę domu, tuż ponad głową Gau- 
vaina. 

Barykada odpowiadałą. armatą na 
armaty. f 

Co tam zaszło? Nastąpiła jakaś 
zmiana. Ogień  działowy przestał 
grzmieć już tylko z jednej strony. 

Za pierwszym pociskiem padł dru- 


pociski armatnie. Teraz oni byli w u- 
kryciu. Pościągali wszystkie wozy, 
skrzynie z amunicją, wszystkie beczki 
ze starej hali i wznieśli wysoką bary- 
kadę ze strzelnicami, przez które wy- 
suwały się ich karabiny. Strzały pada- 
jące > te otwory raziły śmiertel- 
nie, Wszystko to dokonało się bardzo 
a, W ciągu neem ke gey bwa 
istoczyła się się w fort nie do zdobycia. | < 3 Ej! 
-Taki obrót rzeczy stał się groźny gii utkwił w murze tuż koło Gauvai 
dla Gauvain. Nagie przekształcenie na. Trzeci zrzucił mu kapelusz z gło: 
ET było zupełną niespo- A Był to pocisk. wielkiego - kalibru: 
dzianką, trzelała szestnastk i j 

_ Znajdowali się tam chłopi, zwarci ij — Celuja * w para komendancie — 
silni, Gauvainowi powiodło się ich za- | wołali artylerzyści, we 
oe, pei nie sai Psy I zgasili pochodnie Gauvain w za- 
stojąc ze skrzyżowanymi ramionami, Z | myśleniu podniósł swój kapelusz. 
szablą z dłoni, czujny na wszystko, pa-| Ktoś istotnie brał go na cel. Był to 
trzył w mrok oświetlony blaskiem po- | Lantenac. 
chodni. 4 wą Margrabia dotarł do barykady. z 
_ Jego wyniosła postawa czyniła go | przeciwnej strony. 1 

widocznym dla zabarykowanych. Moż-|  Podbiegł do niego Imarus, 
na go było doskonale wziąć na cel; 


— Zaskoczono nas z nienacka, mar- 
nie myślał jednak o tym. | grabio. 


„wnika armii francuskiej, 


ony ba- | 
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Miasto Rueil jest odpowiedzialne 
za katastrofę w kinie „Le Selec” — 


oświadezył komisarz rządu 


Mouillade, który został uznany odpo- 
wiedzialnym za katastrofę, został ska- 
zany przez trybunał w Wersalu, w 
kwietniu 1948 r., na rok więzienia. Nie 
posiadał on środków na pokrycie wy- 
maganych odszkodowań. 


Komisarz rządu, p. Pierre Serre za- 
żądał, aby uznano za ciężki biąd w o- 
bowiązku odpowiedzialności miasta, to 
lerowanie przez 15 lat eksploatacji ki- 
na „Select”, bez zmuszenia jego wla- 
ściciela do wykonania. prac, uznanych 
za pilne i niezbędne przez różne komi* 
sje bezpieczeństwa, które zwiedzity ki- 
no. 
Wyrok zostanie wydary za 8 dni. 


okchadicóć 


od Wielkanocy do Bożego Narodzenia 
sarze, artyści uwypuklą 20 wieków hi- 


storii. Temat ten rozwiną muzea i wy- 
stawy. Szkoły powszechne i średnie 
Paryża wezmą udział w konkursach na 
rysunki i piosenki o Paryżu. Obchód 
2.000-lecia Paryża przyciągnie do sto- 
liey Francji wielkie rzesze turystów. 


Przekazanie Francji ambulansu 
przez byłych kombatantów belgijskich 
Paryż. — Stowarzyszenie belgijskich 

byłych kombatantów, .„Przewidujący 
inwalidzi”, przekazało Francji ambu- 
lans, przeznaczony dla kombatantów 


w Indochinach. Uroczystość przekaza- 
'|nia ambulansu prezydentowi Auriolo- 
-|wi odbyła się w ogrodach Pałacu Eli- 
zejskiego. Uczestniczyli w n 


iej premicr 


Pholien; min. 


1101 pa, i 


); a! P j a 
niczący i wiceprzewodniczący stowa-- 


rzyszenia belgijskiego. 


Ciężkie oskarżenia pod adresem byłego lekarza Zgromadzenia Narodowego 


Wychowania Narodowego oraz dyrekcji Służ- 
by-Zdrowia w Lyonie. Dr. Hermann dodał, 
iż dr. Silberstein zgłosił się do niego przed 
kilku laty, przedstawił się za lekarza-pułko- 
aby domagać. się 
zamiany na dyplom francuski dyplomu za- 
granicznego, wydanego w Odessie, 

Lekarz lyoński zapewnia, że dr. Siber- 
steini ma za sobą tylko dwuletnie studia uni. 
wersyteckie w Lyonie i sześciomiesięcznę w 
Lozannie, „Zaznaczam, powiedział dziekan, 
że p. Silberstein wprowadził mnie w błąd se- 
rią kłamstw.” 

Dr. Hermann dodał, że przed kilku mie- 
siącami doszedł do przekonania, dzięki an- 
kiecie, że zaświadczenia, jakie przedstawił 
mu dr, Silberstein, były fałszywe. Ponadto 
wyraził życzenie, aby afera ta pociągnęła za 
sobą należyte następstwa zawodowe i praw- 
ne. / 


PRZEZ CZYTELNIKÓW t 


Często bywało — szliśmy ni s 

Zwarci- serdecznie.. z automatem, 

Okryci lasu cieni skrzydłami 

Szliśmy, by walczyć z niemieckim katem, 
Nasze szalone, drobne oddziały 
Szły by ze.śmiercią samą iść w tany, 
Na wargach słowa miłości drżały: 
„QOswobodzimy nasz kraj kochany!” 

Dziś, gnani losem w oddale świata 

Czekamy, na zew Ojczyzny wierni. 

Znów pójdziem zwalczać drugiego kata 

Żołnierze dumni, choć bezimienni... K 


ułożyła B. JACKOWSEA, 


— Nie wiem, l 

— Czy droga do Dinas jest wolna? 

— Tak sądzę. 

— Należy rozpocząć odwrót, 

— Już się rozpoczął, Wielu już u- 
ciekło, ; 

:— Nie należy uciekać, lecz cofać się. 
Dlączego nie używałeś artylerii ? 

_— Wszyscy potracili głowy, przy 
tym nie było tu oficerów artylerii 

— Idę tam. 

— Panie margrabio, skierowałem 
już do Fougeres ile można było baga- 
żu, wysłałem kobiety, wszystko to, co 
zbyteczne. Co zrobić z trzema małymi 

_— Ach tymi dziećmi? 
`. — Tak. 

— To nasi zakładnicy. Każ ich ode- 
słać do Tourgue- i 

Po wydaniu tych rozporządzeń mar- 
grabia udał się na barygadę. Z przy- 
byciem dowódcy wszystko się zmieni- 
ło, Barykada była nie odpowiednia dla 
artylerii, mogła pomieścić zaledwie 
dwa działa; margrabia kazał umieścić 
tam dwie szesnastki, dla których zro- 
biono strzelnice, Gdy pochylił się nad 


jednym z dział, obserwując przez o- 
twór nieprzyjaciela, spostrzegł Gau- 
vaina, 

Ciąg ualszy nastąpi) 
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© mistrzostwo piłkarskie Francji 


Å Wios 


Drużyna Hawru przejęła prowadzenie w.1. Lidze| poaejrztiwa wdowa 


Lille — Reims 1:1, Metz przegrywa na wła snym boisku z Alès, Lyon — Cannes 0:0 


Niedzielne rozgrywki przyniosły szereg 
sensacyjnych wyników, tak w Pierwszej jak 
i Drugiej.lidze. Wskutek nich zaszły poważ- 
niejsza zmiany. W I. Lidze na czoło wyszła 
ponownie drużyna Hawru, w II. Lidze Can- 
nes z niedzieli na niedzielę staje się coraz 
groźniejszym zespołem i sięga po 1. miej- 
see. A 7 A 

FRozpocznijmy od I. Ligi, Drużyny północ- 
ne, Lille, Roubaix i Lens — zyskały każda 
po jednym punkcie. Spotkania zakończyły 
się wynikami nierożstrzygniętymi. Spośród 
nich, ziajciękawszy mecz odbywał się w Lille 
mi miejscowym klubem 0.8.0. a mi- 
strzem Szampanii, jedenastką Reims. W 
grze, którą scharakteryzowano- jako jedną z 
najpiękniejszych widzianych w tym sezonie 
w Lille, zabłysł w drużynie lokalnej atak, w 
zespole gości wyróżniła się obrona, 

jedenastka Lens, zagrożona spadklem do 
TI Ligi, mimo, że miała zwycięstwo w „kie- 
szeni”, pozwoliła wyrównać i wskutek tego 
położenie swe pogorszyła. 

Najcenniejszą jednak zdobyczą może się 
poszczycić Roubaix, które w Bordeaux po- 


twierdziło, że posiada najląpszą obronę w 

zespołach I. Ligi. 
Tabele mistrzostw p 

I LIGA 

gier pkt. st br. 
Bąvre A. C . 21 27 36—22 
A. 8. St. Etienne 21 26 40—23 
Lille O. S. C. 21 25 35—25 
Stade Reims 21 25 36—31 
R, C. Paris 21 24 39—33 
R. C. Strasbourg 21 24 31—33 
Stade Rennes 21 23 48—-38 
Ol. Marseille 21 23 32—23 
Bordeaux 21 22 34—30 
O G. C. Nice 21 22 51—37 
Ol. Nimes 21 22 34—36 
F. C. Nancy 21 20 33—36 
©. GEUN 21 18 81—27 
F. C. Sète 20 17 28—29 
F. C. Toulouse 21 16 26—44 
Stade Français 2] 15 26—39 
F. C. Sochaux 20 14 30—36 
R. C, Lens 21 13 33—52 


O mistrzostwo amatorów Francji 
Grupa północna 


Spotkaniu lllskiemu przyżlądało się blis- 
ko 20.000 widzów, w Bordeaux 22.000. 

Spośród paryskich zespołów, Racing wy- 
grał w Rennes, a Stade Fr. R.S. przegrał z 


dodała trucizny do 


LE PUY. — W dniu 17 stycznia br, za- 


NKarodowieg 
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| Szkuta zatonęła na Sekwanie 
K » G PARYŻ. — Szkuta, naładowana asfaltem, 
wina sąsiadów ... 
nika, Dwaj marynarze, którzy znajdował 


po uderzeniu a słup mostu lena, zatonęła w 
przeciągu dwóch: minut. Nieszczęście wyda- 
słuchaniu i bez trudu przyznała się do winy. | się na szkucie, ocaleli, 
Dodała mianowicie do wina sąsiadki szczyp- 1-: — 


rzyło się wskutek defektu w motorze holow 
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omości miejscowe z różnych stron x 
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Akademia ku czci pow. styczniowego 
we Y 

Koło „Ogniwo” w Firminy podaje do windomoś- 

ci rodaków, że w dnia 28. 1. br. o godz. 15, odbe- 

dzie się we Firminy w sali probostwa St, Firmin, 

Place du Breuil, uroczysta akademia ku uczcze- 
nio rocznicy powstania styczniowego. 

ZARZĄD KOŁA „OGNIWO” we FIRMINY 


Nancy na własnym boisku, 

Z drużyn południowo - wschodnich, dwie 
walczyły między sobą: Nimes — St. Etienne, 
Sete gościło zespół normandzki z Hawru a 
Marsylia wyjechała do Strasburga. Derby 
Nimes — St, Etienne zespół pierwszy roz- 
strzygnął na swoją korzyść. Marsylia wyr- 
wała punkt Stnasburgowi, Sóte, ku wielkie- 
mu zdziwieniu przegrało na swym boisku. 
Zespół nicejski wygrał z Sochaux, 

Przechodząc do II Ligi, to niewątpliwie 
największą niespodzianką dnia to porażka 
zespołu z Metz'u w spotkaniu z Ales, Jede- 


chorowali nagle w wiosce Duniers w Haute 
Loire, 17-letni Karol Rocher i jego matka, 
kobieta licząca 61 lat, Młodzieniec został u- 
mieszczony w szpitalu, niewiasta odmówiła 
przeniesienia się do lecznicy j pozostała w 
domu, 


W piątek, dnia 19 stycznia, sąsiadka Ro- 
cherów, 60-letnia wdowa Gris, zńałazła Ro- 
cherową bez życia. Zgon ten wydał się wła- 
dzom bardzo podejrzany, tym więcej, że w 
potrawie, jaką Grisowa przesłała chorej Ro- 
cherewej, a której ta nie jadła, znaleziono 
truciznę. 


tę arsenatu miedzi. Trucizna o ile była za : twa $ 
sisba dia młodzieńca, wystarczył jednak by Iny nieszczęścia na jednym kilometrze... 


zabić organizm staruszki. i 

Według dotychczasowych wyników śledz- | nikację między Melun a Nangis, miał na 
twa, Grisowa dlatego otruła sąsiadkę, gdyż | jednym kilometrze aż trzy wypadki. 
podejrzewała ją, że ta rozpuszcza fałszywe Nieszczęście wydarzyło się w Siyry-Cour- 
wieści o niej. try. W pierwszym z nieszczęść autobus na- 

Karol Rocher, po kiiku dniach pobytu w |jechał 15-letniego chłopca, Krystyna Foire. 
szpitalu, opuścił go, Młodzieniec został ciężko ranny i z pęknię- 

ciem czaszki przewidziono go do najbliższej 

kliniki. 

Pięć set metrów dalej, powstał w motorze 
samochodu pożar. Ogień ugaszono. Pięć set 


Firma SOUILLART 
108, Rue de la Gare, 108 
BULLY-1es-MINES 

oraz 96, Rue J. B. Defermez — LIEVIN 


© PIECE kuchenne szamotowe „GOMA” 


Komunikat Zw. Tow. Wzajem. Pomocy 
W związku ze zmianą adresu sekret. związko- 


nastka lotaryńska, która „w niedzielę, 14 
stycznia grała przeciw Reims o Puchar 
Francji i pokonała mistrza Szampanii, mia- 
ła jeszcze w „nogach” mecz pucharowy. W 
tym też szukać należy przyczyn jej porażki. 
Cannes niespodziewanie wywiozło 1 punkt 
z Lyonu. Z trójki czołowej, Lyon posiada 
nad Cannes cztery punkty przewagi, Metz 
już tylko 1. Walka o pierwsze dwa miejsca 
uprawniające do automatycznego wejścia do 
I. Ligi, wchodzi powoli w swe decydujące 
stadium ; zapowiada się sensacyjnie. 


Wdowa Gris została podejrzana o otrucie | 
swej sąsiadki. Przewieziona do urzędu żan- 
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darmerii została niezwłocznie poddana prze- | en-Artois, (P-de-C). 


wego wszystkie listy uprasza się wysyłać na a- 
dres: 
Wróblewski Stanisław, 53, 


metrów dalej doszło de zderzenia autobusu 
z samochodem ciężarowym, Szczęściem od- 
było się jednak’ bez ofiar w ludziach. ' 


rue Dieral. Bruay- 
Zarząd. 


DU 25 JANVIER AU IO FEVRIER | 


UINZAINE DES BONNES AFFAIRES 


ŚOldĄ „JAGA 


ac >] 
zier pkt st. br aS aten 
za S ka 20 31 44—20 ZE 
| etz 20 28 45—2 td dj ai SS 
A. S. Cannes woar A Amey LA CHAUSSURE DE QUALITÉ A VOTRE PRIX 
. yes 23 29—32 s 
Amiens A, C 20 21 38—21 LENS — 15, Rue du Général Leclerc,15 — LENS 
Besançon 19 21 38—321. |. LIEVIN — 147, Rue J. B. Defermez, 147 — LIEVIN 
F, C. Rouen 19 2i 26—261 | E A E RE E 1 SSE E E ni PRZY EEEE SST PIE PENA T ET AE RA LE SE IAE, 
> 2 raaraa 18 20 33—29 k a mę 
. O. Montpellier 20 18 25—29 icią é 
UB Le mams. 19 18. maj. Msja Sw. dla Polaków w Sallanmines DZIEKI SYROPOW BABY BALA 
A 8. Bóziers 20 17 27—36 W niedzielę, 21 stycznia rozpoczęła się Mi- . 
OL Alès 19 17 24-36 | sja św. d'a „Polaków zamieszkałych w Sallau raS ZE e 
U. S. Valenciennes 19 16 24—34 | mines, Nauki i n eństwa z nią A ASZEL, KATAR MOWE 
F. ©. Nantes 19 15 27—30|]trwać będą przez cały tydzień. Zakończenie 2 SGRYPA Syrop %pecjany dla dzieci 
Toulon ` 20 15 23—39 | Misji św. nastąpi w dniu 28 stycznia uroczy- r : aala 
5. A, Angers 20 13 28—42] stym Te Deum Fm 15.30. opariy na wyciągu 
C. A. Paris 20 11 16—42 A oto program Misji: : pa” "gr" FC - - 
Poniedziałek, Wtorek, Środa i Piątek: Składa się z wyciągów z róslin uspakajających i odłlegmających 
9. — I nauka (dla ben ht — 
Kolarstw Msza św.; 10, II nauka (dla wszystkich). HPI H : : : P 
ae o 18,30 — II nauka (dla wszystkich); 19. — Wystawa drobiu i zwierząt futerkowych Nie powiodła się ucieczka 


Lapóbie — Carrara Nabożeństwo; 19.30 — Iy nauka (dla wszyst 


w Calonne-Ricourt 


W niedzielę 21 stycznia odbyła się w Ca- 
lonne-Ricouart pod Marles-les-Mines lokal- 
na wystawia drobiu i zwierząt futerkowych 
zorganizowana przez miejscowe polskie To- 
warzystwo Hodowli „Chów Światowy”. 


(Licznych gości witał prezes Towarzystwa 
p. Mazajczyk, po czym po przemówieniach 
otwarcia wystawy dokonał przedstawiciel ko- 
palń obwodu Marles-Auchel, inżynier dywi- 
zjoner p. Chenot, 


Nastąpiło zwiedzenie wystawy, po czym 


Andrzejowi Thomas 


NICEA, — Policja marsylska wespół z ni- 
cejską aresztowała ostatnio groźnego i nie- 
bezpiecznego włamywacza Andrzeja Thomas. 
Włamywacz zamknięty dia dalszego przesb” 
chańia w celi urzędu policji śledczej, zbieg: 
z niej. Przez kilka godzin pobytu na wolnoś- 
cj zdołał skraść ubranie i bieliznę oraz pew- 
ną ilość żywności i pociągiem towarowym z 
dworca nicejskiego zamierzał „wyjechać”. 
Na dworcu ujął go jeden z inspektorów poli- 
cji. 


" DECHY. — Skład członków zarządu „S0- 
koła” na rok bieżący: 


Prezes: — J, Binas, Coron de la Croix de 
Pierre, Allée F nr. 1; zast.: — J. Kamecki; 
sekret.; — A. Skorupka, 97, rue Waldeck- 


Rousseau; zast.: — M. Koralewski; skarb.: 
—- M. Kubiak, Coron de la Croix de Pierre, 
Allée H nr. 11; zast.: — B. Gąsiorek. Człon- 
kowie Wydziału: — T. Krupka. i W. Kuś- 
lak. Naczelnik: — T. Tomkiewicz, Coron de 
la Croix de Pierre, Allée E nr. 3; podnaczek; 
— F. Ławniczak. 

Tytułem orientacji dla bratnich gniazd 
Okr. II, daje się do wiadomości, iż według 
uchwały walnego zebrania, gniazdo Dechy u- 
rządza swą 41-letnią rocznicę w niedzielę, 
dnia 29. 4. 51, 


MEUBLES — CARPENTIER . 


140, Rue du Centre — CARVIN 


Największy wybór ME E B LE 
Sypialnie — Jadalnie — Słudios 
— Salony — Kuchnie lakierowane 
lub politurow. — Fotele skórzane 


lub pluszowe — Wózki dziecięce. 
Dostawa bezpłatna — Sprzedaż na kredyt 


Wiadomości z BELGII 


Krwawy dramat 

LEODIUM. — Małżonkowie Dechnar wraz 
z córką 7-letnią zamieszkali przy ulicy Ro- 
bertson, 9, Wasyli Dechnar, jakkolwiek nie 
pił alkoholu, był człowiekiem gwałtownym 
i kiłkakrotnie policja musiała go uspakajać. 

Dechnerowa, zniechęciła się do takiego ży- 
cia i przed kiiku dniami wraz z córką opuś- 
cła męża i zamieszkała w gminie Vivegnis. 

Ostatnio Dechnarowa idąc do przyjaciół 
w odwiedziny, spotkała się z mężem. 
czyzna w niepohamowanej złości į niena- 
wiści do niewiasty, wydobył rewolwer z kie- 
szenj i wystrzelił z niego do niej. Niewiasta 


Bruay — 1 7—2 zwyciężają w Hanowerze kich). 
Sedan e- hiren 4—0 Hanower, — Mikiyas todowy ośmio-go- Czwartek: aT 
St-Quentin — Oignies 0—2 dzinny wyścig kolarski, który odbył się na 9.30. — I nauka (dla dzieci); 10. — Msza 
Montreuil — Bully SX 332 km 626 m wygrała para francuska La- | Św.; 10.30. — TT nauka (dla dzieci). 
Caen — Bóthune 1—0 póbie — Carrara. Drugie miejsce Zajęli BE raie RE z ky Krzyczy! = na- 
Sain i i żeństwo; 16. — IV i i 7 
AE pos nr a hat: Ban caa EE 18.30 — I nauka (dla, wszystkich); 19. — 
KLASYFIKACJA „BE bożeństwo; 19.30 — II nauka (dla wszyst- 
Bieg kolarski na przeła iea 
Sedan 14 20 36—17 | Lejeune zwyciężył w Noyelles s/Lems| Sobota: 
Oignies , , 16 19 22—19 Lens. — Ciekawy przebieg miał wyścig 8.30 — I nauka (dla panien); 9, — Mszą 
Caen 15 18 29—19 | na przełaj. Walka o pierwsze miejsce toczy-| święta; 9.30 —— II nauka (dla panien). 
Montreul 15 15 29—26 | ła się między Rondeaux, Rigaut i Lejeunem. 16. — III nauka (o spowiedzi św. dla 
Saint Maur 15 15 20—25 | Rondeaux w pewnej chwili pękła dętka, Ri-|] wszystkich). 16.30 — Spowiedź św. ogólna. 
Querilty 16 15 32—41 į gaut upadł z czego skorzystał Lejeune. Po- Niedziela, 28. 1,: : . 
Bully 14 14 20—25 | konał swych rywali . zajmując pierwsze miej- 8,30 — Msza św: i wspólna Komunia św. 
Béthune „14 13 14—18 | sce. dla .wszystkich, również dla dzieci; 
Auchel 14 10 20—26 15.30 —— Zakończeńie Misji; Nauka końco- 
BŁ Quentin z 10 14—26 | Boks ETIA sim wa, Te Deum, 
RC. Paris 9 16-501777%* E Serdecznie zapraszają wsżystkich 
AP, Nowłasz wystąpi w Lens (—) ks, Walenty Dębski, misjon.-Salezjanin. 
Grupa wschodnia Sporting Club Lensois organizuje wiel-| (—) ks. Mieczysław Januszczak, proboszcz, 


po winie honorowym wpisywanie się do księ- 
gi pamiątkowej Towarzystwa. f 

Liczni rodacy z miejscowości it okolicy 
zwiedzali w ciągu całego dnia wystawę, któ- 
ra była pięknym pokazem dorobku miejsco- 

Szczegółowe sprawozdanie z wystawy u- 
każe się w tym tygodniu w dodatku hodo- 
wlanym. 


uderzając męża w rękę spowodowała, ża ku- 
la chybiła celu. Czym prędzej oddaliła się 
przeto wzywające pomocy, e 


przy ulicy Airs į tam popełnił samobójstwo. 


._* 


SAINT-ESPRIT 


Ephmal — Besune 

Gueugnon — Le Thillot 4—1 
Merlebach — Piennes 3—2 
Mulhouse — Besançon 3— 

Grupa zachodnia 
Angoulême — St-Servan 3- 
Châteauroux — Quimper 0—1 
Chźatellerault — Limoges 1—1 
Lorient — Girondins 3—2 
Orléans — Niort 4—0 
S. Bordeaux U.C. — Rennes 1—0 
Grupa poludniowa 
Draguignan — Roanne 2—0 
Hyćres — Vichy 4—1 
La Bastide — St-Raphaćl 4—2 
Montlugon — Annecy 24 
Roche-la-Molićre — St-Gaudens 1—1 
—— i k 
O mistrzostwo Ligue du Nord 
| -- 22 WR TATO Z ZE a R ODZNACZ 
Dłvioston d'Honneur 

Fouquitres — Viesly 0—1 
Hautmont — Noeux 3—4 
Arras -— Hesdin f 1—0 
Auberchicourt — Tourcoing za 


Douaj — Boulogne 
Promotion Artois — Maritime — Picardie 


Avion — Albert 3—1 
Liévin — R.C. Calais 2—1 
U.S. Calais — Warta Calonne 2—2 
Lens — Dunkerque 2—1 


Abbeville — Drocourt , 2—1 
Promotion Escaut - Terrien 


Lille — Cambrai 1—2 
Aniche — Maubeuge 0—0 
Hazebrouck -—— C.O.R.T. 1—2 
Caudry — Denain A.C. 2—0 
Carvin — Lourches 3—2 


— > 
+". 


O mistrzostwo piłkarskie Belgii 
— Z a O m O R WE W, 
I. Liga Państwowa 


Daring C.B. — Berschem S.P, ' 2—2 
S.C. Anderlecht — Ol. Charleroi 3—2 
F.C. Malinóis — Beerschot 2—1 
Standard Ol. — Charleroi S.C. 2—2 
Antwerp FC. — La Gantoise 3—1 
FC. Brugeois — Racing CB. 1—1 
Beeringen -— Tilleur FC. 1—0 
RC. Malines — FC. Liégeois 2—1 


Tabela: — 1. FC, Liégeois, 17 g. 24 pkt.; 
2. SC. Anderlecht, 17 g. 23 pkt.; 3. Tilleur, 
FC. 17 g. 21 pkt.; 4. Racing UB., 17 g. 21 
pkt.; 5, Racing Malines i FC. Malinois, 17 
g., 18 pkt., itd... 


> 


._” 
M) a 
.-. 


O mistrzostwo piłkarskie Anglii 
p 
"L LIGA 


Blackpoo] -— Sunderland 2—2 
Balton a Aston Villa. 1—0 
Charlton — Manchester Un. 1—2 
Fulham — Derby C. 3—5 
Huddersfield — Arsenal 2—2 
Liverpool] — Everton 0—2 
Middlesbrogh —- Sheffield 2—1 


Newcastle — Burnley 2—1 
Stoke City — Portsmouth 1-2 
Tottenham — Wolverhampton 2—1 
West Bromw — Chelsea. 1—1 
IM. LIGA 
Barnsley — Leeds Un. 1—2 
i -—— Bury /. 3—3 
. Blackburn — Swansea 3—0 
Bróntford -— Hull City 2—1 
Cardiff — Rangers 4—2. 
Coventry —— Chesterfield 1—0 
Doncaster — Notts County 3—2 
Grimsby —- Preston 0-4 >» 
Manchester — Leicester 1—1 


Sheffield Un, — Luton 2—1 
Southampton — -West Ham 


męskich zwyciężyli : 


ki wieczór bokserski z udziałem asów. Im- 
preza odbędzie się dnia 26 stycznia w „Apol- 
lo” Lens į rozpocznie się o godz. 20.15. 


- Sprzedaż na kredyt RABA 
OBUWI męskie — damskie 


dziecięce 
luksusowe — sportowe — robocze 


Etablissements LINE LEYSEN Ga 


Przewiduje się cztery spotkania w grupie 
zawodowej i trzy w grupie argatorskiej. 

Najważniejszymi meczami wieczoru będą 
walki Humeza z Marosteganem i Bonnarde- 
la z Machterlinckiem oraz Nowiasza z Lunau 
dem. 


Catch i i 


Franck Sexton i Martinson 
zremisowali 


środek przeciwko katarowi 

Nie podddwajcie się kaszlowi w dzień i noc, pod 
pretekstem, że być zakatarzonym jest rzeczą nor- 
malną w porze zimowej. Jest bowiem tak łatwo 
uśmierzyć męczące- ataki kaszlu przez zażywanie 
trzy razy dziennie, łyżeczkę syropu PULMOLL. 
Ta doskonała preparacja łagodzi i uzdrawia 
oskrzele, ułatwia spluwanie, zwalcza duszność. 
Znaczna ulga dla cierpiących chronicznie na o- 
skrzele (katar, astmę, rozedmę płuc). — 135 fr. 
— flakonik Pulmoll u we wszystkich aptekach. — 
Istnieje także. w pastylkach: 85 fr. — V. 846 
P. 3273. (23 st. J) 


Lille. — W sali wystaw w Lille odbyło się 
spotkanie o mistrzostwo świata w catchu 
między Amerykaninem Sextonem a Fran- 
cuzem Martinsonem. Różnica w wadze była 
minimalna. Sexton ważył 104 kg, Martinson 
108. Walka była bardzo ciekawa. Obaj za- 
wodnicy wykazali równe wyrobienie technicz 
ne. Walka ich pełna emocji zakończyła się 
wynikiem nierozstrzygniętym. i 


Polacy w biegu na przełaj w Avion 
odniesli piękny sukces 

Bieg na przełaj zorganizo- Kwaśniewski z USAL i Zymkowski z 

senio- | CSA biegli w zespole juniorów. Kwaś- 

niewski przybiegł do mety czwarty, 

Zynkowski 20. 

Największy jednak sukces odniósł 
Mieszaniec z USAL. Młody Polak w 
wspaniałym finiszu zajął pierwsze 
miejsce. 

Czarnecki z Avion był 5 a Kubis z 
Billy-Montigny 15. 


Avion. 
wany we wszystkich klasach, 
rów, juniorów i młodzieży cieszył się 
wielkim powodzeniem. Zespół Liévin 
był najlepszym i zwyciężył w finale 
„Critérium ''. 

W biegu wzięło udział szereg Pola- 
ków: Dominiczak i Kulski, obaj z U.S. 
A., startowali w grupie seniorów. 
Pierwszy zajął 10 miejsce, drugi 21, 


Wielki tydzień narciarski w Garmisch - Partenkirchen zakończył się 
Garmisch - Parten- w! RO BRE 
— W Gar- s 
misch - Partenkirchen 
odbyły się międzyna- 
rodowe zawody nar- 
ciarskie. Uczestniczy- 
li w nich, Austriacy, 
Włosi, Francuzi, Fino 
wie, Szwedzi, Norwe- § 
gowie, Niemcy, itd... 
W konkurencjach 


$ 
ŁEZ 
3% 


W slalomie Prawda 
(Austria), w zjeździe 
Haider (Austria), w 
kombinacji alpejskiej 
Collo (Włochy), w 
biegu na 18 km An- 
derson (Szwecja), w 
skoku kombinowa- 
nym Eder (Austria), 
w kombinacji nordyc 
kiej Niemenen (Fin- 
landia), w skoku zwy M 
kłym Bradl (Austria). 3 
W konkurencjach 

kobiecych wygrały: - 
W slalomie specjal- 
nym Niemka. Buch- 
ner-Fischer, w zjeź- 
dzie ta sama zawod- 
niczka, podobnież w 


kombinacji alpejs- 
kiej. 
Spośród 'zawodni- 


ków francuskich naj- 
lepiej zaprezentował 
się Couteł, który za- 
jął trzecie miejsce w į 
zjeździe i trzecie w 
kombinacji alpejs- 
kiej. 

Na zdjęciu repre- : 
zentacja Francji w i Grota: MacorQ) 
Garmisch-Partenkirchen. Od lewej ku prawej: —— James Couiet, Jacqueline'a 

Martel i Henrvk Oreiller. 


|| dnia 25 bm. o godz. 4 u pani Daubigny. O liczne 


Wszelkie UMEBLOWANIE z poważną gwarancją 


DB Z zaufaniem zwróćcie się do firmy: TE 


L'USINE du MEUBLE — Lancel-Leroy 


6, Rue du 4 Septembre (Rue de l'Hôpital) LE E V EN 
` Tylko MEBLE z drzewa dębowego, 1-szej jakości 
JADALNIE — SYPIALNIE — Komplety KUCHENNE — KREDENSY 
MEBLE na zamówienie — Sfaranne wykonanie 
Bezpłatna dostawa do domu. Ułatwienia w płaceniu na żądanie 


Pożyteczny podarćk dla każdego kupującego 


Polki 


ROUBAIX 
zag Największa wystawa mebli z ca tej okolicy -a 
Ułatwienia w płaceniu — Firma założone w r. 1906 — Dostawa do domu 


DROBNE OGŁOSZENIA 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS (P. de C.) | 
| © Naodpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 
zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie napisać oprócz adresu podany numer ogłoszenia. 

© Wszelkie listy i zgłoszenia, które 
| pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
| dane ogłoszenie — Adresów osób, które podały ogłoszenia „„Matrymonial- 


w Montigny en Ostrcvent 

Podaję członkiniom do wiadomości, iż 4 powodu 
zgonu naszej członkini śp. Walerii Gwiżdż, każda 
członkini jest obowiązana uiścić składkę pośmiert 
ną na walnym zebraniu, które się odbędzie w śro- 
dę, dnia 24 stycznia br. po poł. o godz. 16.50 w 
świetlicy. 

Walne zebranie jest połączone z małym poczę- 
stunkiem dla wszystkich członkiń. 

Zapraszamy do naszego grona szczególnie młode 
Polki, które pragną wychować swe dzieci w duchu 
polskim i katolickim. Pel. Musielakowa, prez. 

e j 

Dlaczego nadal kaszleć?? ||| 
LJ 

i Przy pierwszym 

zastosowaniu 


“x SNAPIGK 


ine” pod numerem, nie ujawniamy. 


niemowląt 


P.18.909 du 26-7- 


| gozumią się ża 


r. 


ch * p 
| gla dorosiy*” odezujecie ulgę # 
Nz Środek ten łagodzący i skuteczny % 

— jest przystępny dla wszystkich 


r 


300 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objotośc 3 wierszy; 
--2s każdy dalszy wiersz dolicza ele %5 tr.) 


Wolne miejsca | 


MONTIGNY-en-OSTKEVENT. — Ja, niżej pod- 
pisany, potwierdzam odbiór sumy 10.000 franków 
(dziesięć tysięcy), która mi została wypłacona 
przez Tow. Polek „Król. Jadwigi" w Montigny- 
en-Ostrevent tytułem pośmiertnego z powodu zgo- 
nu mojej żony, śp. Walerii Gwiżdż, zmarłej 17. 
stycznia br. 


Potrzebna KOBIETA do pracy domowej (bez 
noclegu). — Zgłoszenia da: — Mme HANOVER, 
212, Rue St-Maur, PARIS (10-e). (174) 


Poszukuje się natychmiast UCZNIA PIEKAR- 
SKIEGO w wieku od 14—16 lat. — Zgłosz. pisem- 
ne do: MICHALAK, 13, rue St-Lucie, PARIS (159). 


dózet Gwiżdż, 


KUCHARKA, z całkowitym utrzymaniem. po* 
trzebna do rodziny zam. w Denain (Nord). — 
Zgłosz. do: „Narodowca” pod nr. 176. 


"Aux MEUBLES BRUAYSIENS” 
— SOLER - GRAVE 


Rue Anatole France - BRUAY-en-Artois 
Wielki wybór MEBLI 
i wszelkiego rodzaju OGRZEWANIA 
z Bezpłatna dostawa do domu emmma 
NN Z A NN NN, 


HATLLICOURT, 2-ka, — Tow. Polek im. król. 
Jadwigi, zwołuje swe walnę zebranie w czwartek, 


Potrzebny od zaraz dobry czelad. RZEŁŻNICKO- 
MASARSKI, do sklepu i warsztatu. Dobre wyna- 
grodzenie. — Zgłosz. do: A. ŁATKA, Rue Cour- 
taigne, NOYELLES s/I1ENS (P-de-C). (145) 


Potrzebny MURARZ, o ile możności emeryto- 
wany górnik, Praca okazyjna: budowa muru 
i prawdopodobnie przybudówki. — Zgłosz. osobi- 
ste lub listowne, celem omówienia warunków, kie 
rować na adres: — Zdzisław KONIECZNY, — 
137, Rue du Faubourg de Roubaix, LILLE (Nord). 

(177) 


przybycie prosi Zarząd. 


BRUAY-en-ARTOIS. — Tow. Polek im. król. 
Kunegundy, odbędzie swe walne zebranie w czwar 
tek, 25. 1. o godz. 4 po południu w „Barze Pol- 
skim”. Rewizorki kasy pół godziny wcześniej. O 
liczny udział prost Zarząd. 


Pracy poszukują 1600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości $ wierszy: 
g za każdy dalszy wiersz dolicza się 25 fr.) 


Sa kobiety, które tracą jedną 
czwartą ich życia 


fie kobięt z uerwowych, które źle się czują 
jeden tydzień w miesiącu! Przypominajmy lm, 
ża krople ..Gouttes Florides” przynoszą kobiecie 
trzebną równowagę przez ulepsze:.ie obiegu krwi 
legliwości miesięczne, gorączki, zawroty gło- 
wy, drgania. ociężałość i mrówiepia w nogach 

złagodzone Flakonik kropli ..Gouttes Fiarides* 
trwa 3 tygodnie. — 95 fr. we wszystkich aptekach. 
Visa 846 P. 17,980. (22 st. B) 


' Kto z Bodaków dopomoże mi w znalezienia pra- 
cy na fermie lub w kopalni, najchętniej w dep. 
Pas-de-Calais. — Łaskawe oferty kierować do „Na 
rodowca' pod nur. 178. 


imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 

Le Górant' Léon GARSTRA ~ LENS 
waż: Travauz exzócutóg par des» ouvrier: 
E syudigućs Travsilleure du Livre 


i P a a COAT PE ZACZ I 
Sad yi M E B L E DUCOULOMBIER 
członkinie Tow. Polek „Król. Jadwigi” 7 Rue de Lannoy 7 


© Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką i 
dnorazowe zamieszczenie ogłoszenia. 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. zaznuzzzwsmamł 


CHARLEROI. — W dniu 16 listopada 1949 
roku został zamordowany Algerczyk 


resztowany kilka dni po wykryciu zbrodni. 
Rozprawa przeciw zabójcy odbyła się przed 
sądem przysięgłych prowincji Hainaut i za- 
kończyła się skazaniem oskarżonego na 10 
lat ciężkich robót, 


męska, damska 


| ODZIE — i dziecięca = 


| Na miarę i konfekcy jna 
Ceny bezkonkurencyjne — Jakość nienaganna 
„AU STYLE MORERNE” 
|125  Raute Nationale — BILLY-MONTIGNY 
_ Wielkie ułatwienia w płaceniu 


wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 


Kupnó-— Sprzedąż 300 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości $ wierszy; 
— za każdy dalszy wiersz dolicza się 15 tr» 


De sprzedania wolne DOMY 


1) W centrum przemysłowym dep. Nord, DOM, 

pok., 1.000 m kw. ogrodu: 600.000 fr. — 

2) W tym samym mieścię 2 DOMY (4 pok.) za 
360.000 fr. — 


3) Blisko St-Quentin, DOM, 5 pok., liczne przy- 
należności i 600 m kw. terenu: 600.000 fr. — 

Liczne inne domy w dcp. Aisne, Nord, Somme, 
Oise. — Informacje na żądanię. — W. SIOMIAK, 
5, Rue du Gouvernement, St-QUENTIN (Aisne) 
= (Tel. 28-87). , 


Do sprzedania DOM, w dobrym stanie, z INTE- 
RESEM (kolonialka-rzeżnictwo), położony w du- 
żej kolonii polskiej. — Zgłosz. do „.Narodowca'” 
pod nr. 172. z 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości $ wierszy: 
— za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


„ FIRMA polska poszukuje pożyczki 400 tys. fran- 
ków; daje 13 proc i całą gwarancję. — Zgłosz. do 


„Narodowca'”* pod nr. 139. 
TŁUMACZ. PRZYSIĘGŁY e a a "rea 
ważne na całą Francję 
w sprawach: śluby, naturalizacje, metryki, roz- 
wody, pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin, USA, 
Kanada, Australia, D.P. Ministerstwa, Prefektu- 
ry. Konsulaty. s 
Expert — Traducteur — duré 
M. IAROSZY K se, Bio. Poniatowaki, PARIS (129) 
Polskie przedsiębiorstwo transportowe poszuku- 
je WSPÓLNTKA, z zawodu szofera-mechanika, po- 
siad. kapitał, — Zgłosz. do „Narodowca” pod nu- 
mer 180. 


AU 
Chemakb. Zabójca, Arezki Rabahi został a- 


MEBLE| 


w 


—— atm rs 


- Rabahi skazany na 10 lat ciężkich robót 


